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„Melisy ańslii"' napad bandytów. 
Udali się taksów ą na wyprawę, szturmem zdobywaiąc domostwo. 

łłOGDil strzelanina.-.WY\ViildDWGY \V SPBIUDGB opryszków. 
1 W&Tszawa, 30 mMca.. J Strzelanina na .chwilę pnydchła, po nę Piotra, Mairjana, Komtantego i Mar-

Szofer tabówld p. Aleksander czem .znów daleki huk ~trząisnął po· fię lędżwinów. 
OrioWldd fHjp'<>łec.2illa 3) za.mier.iał u wietneni. S.:wierdzc~o nieobecność dwu ru'h-
dać się na sipocz11neik, gidy na@e. zaalar- U1tn:icny siz-0feT nie czekał na dal- loka te.rów;. St~nisława. Stry~iego i Ja-
mowało. g'! gwałfowne kołatanie. szy ciąg. ZaWTódł i po dziesięciu miinu- na l~um\Jefo - domntemanych u-

\V sle1111 stał kolega po fad1u, bezro taclt ~itanął '.Przed kom.isanjatem. czestni'kcw napadu. 
bot.py s,zofer Józef Gra1bo~lki. Za.afanoowano oJezwłoczn.ie urząd W ko1116rce pod puł.ape~ poU~oa zna 

- Oleś~ - kr~11kn~ł - Chczesz do- śJedczy o.raz . za.miejskie p~teronlki po lazł:1 TE:·wohur z n.a1bo1am1, a .w innyCih 
bł-ze :zarcłnć, fO Slada~ do maszyny. Za Ji • 1 krYJÓV,f>:acb Dll!lÓStWO łUiJ>ÓW! medyika.-, 
winiE'tmY trćjkę goid .za ro.gaik.i. I cy~ine. • • • • menły, k:osmet}ki, wyro1by zefazne jak: · 

Ki«owca "~dział akóirzaną krurtkę, , • Jak się <:,kazało, trzej D.l~a.JOID!l by- antabyi zawiasy, ztam'kr, i:zu6wlk.i, śruby, , 
zao;patrz1ł się w he'ln;ynę i pojedhał z.'. Ii bt.r.idytrmi.. D~r.m;ali ~r~~ ~:r:>a- klucze, pilniki, piły arkusze bdachy cyn ·1 

Grab-0·Mlk.im na Pragę. Zatrzymali się du na dcm ~zef~ka, P: F't"a~cas:Zika kowei itp. - wszystko poi:hodzą<:e z 
pnoo domem nr. u p.rzy ulicy Stolar- Szwu~: ktory Je<lnark. me. dał się z.a.'S~ k'l'adz.iefy. 
Jkiej. ·,koczyc 1 pow11:ał opryszkOIW kulam1. Podczu gdy odbywała się rewizja I 

Po ll'!Pływie kirrku m.:imt do auta wsie Po wymia.nie S'l>rzałów napastnicy u- do „meliny" zawitał eks-szo.fe-r Gra:bow I 
11lli tnej mę.Zczyż.ni w kró11kic!h · pó:r.-co.

1 
cieildi pieszo w 'erunku Pragi. Nikt ioh Eki w towarzystwie zawodowego do-

i116%kach. Bytli to blliscy zma,jomi Graibo- nie ścigał. dzi~ Mariana Polko·wskiego. Obu tZa-
wskiego, tytuła-waJi go bowiem per ty. F1lr;lkcionarjugze urzędu śled·czego łrr}n:·a.no wraz z domownikami odesła-

- Do ,Pieddeiłika! - :zawołał jeden a <lcwfodz.Mi efom F.ZY ulicy Sto1arrikiej 

1 

n.i pod sil'.:.41ym konwogem do urzędu ś!ed- I 
;>asażerów. . 11. Znaleźli tam Jeigow.isko zfo.cfa!e;dkie cngo. FoJioja je-tit 4uż na tropie spraw-

1 Tak!Sówtka pomknęła u.'licą Kotiopae· I· w mieEiZif.allilll zafin:owanem przez rodzi ców aapacf!U na d<>m r·zeźn.i!k.a. j 
ktl, Wd~eńską.. Jaisrie!fońską, *ęcHa ~a, ~!- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!. aosę mO<filiń~lką. Za .Henr}kowem zanii ": . 
Ją:fały w ś~e't1e reflesktorw . tkpnłl,try z . . k t -. "'- t 
jalkiegcś cqr:ostwa. . w1erzęcy a zems y 

- Czy to z,aiam? - zagadnął jeden · 

f; mętc.y!f:__ odpowiedział GrBJbowski. po sporze na tle tranzakcji skle(!>OWej. I 
- To stop! · . . 

A/Tsz dla szofarów. 

Przyznacie czytelnicy, 
że to moment rzadki, 
By auto gdzieś z uUcv 
Nie zrobiło Jatki. 
Więc ciała nędzne mienie 
Pragnąc nam zapewnić, 
Chcą szoferskie sumienie 
Afiszem rozrzewnić. 
Moim zdaniem, chybiony, 
Pomysł i kłopoty, 
Bo szofer winien przed się 
Patrzeć - nie na płoty! 
Zamiast skutek mieć mały 
A koszty zbyt (luźe, 
Taniej „wlepiać" morabr 
Szoferom na-. sktiltze. w. n. 

" 

Niez-naijc.mi wysie:Cill :z taksówiki i . . Warszawa, 30 marca. I tu pfemędz~. groząc w„;azie oporu , 
piuzo s:-ohnęai po błocie do Piekie!&a. 1:oc~ekaJma III~ej k!asy dw?rca „sprowadzeniem. b?Jówkt • Osta~io 

Przy surociiocizie pozostał p. Orło- Gdansk1ego byla wczoraJ w godzinach przed trzema dmarm Gralewski raz Jesz &t:,mmu,'fi"l"&i=·m ezMt"dli'IKłidi-illiił•; 
wsiki z kole~ą. Gawędziai 0 mrawach Z& przedpotudniowych widownia. zwie.rzę-1 cze zażądał zwrotu zadatku. oświadcza 
\\;ci<kv..-ych. Ztiiflracl\:a w .ci.Szy huknął cego aktu zemsty 50-letniego kucharza jąc, źe daje mu trzy dni czasu do zlikwi- ZO k • fli 
1ttt.eJ. Po nim, dm~i trteci · G.rab we.r.<i I Antoniego Gralewskiego na 45-letnim dowania nieporo~11mienia. Powiedział Om UD li uW 
ze4dął zckfla ~}·'!d!~crył :z,

1 

tahówki i Florjanie Wieczorkowskim. wfaścicielu 1 przytem. że choć mu jest bardzo żal źo- aresztowano na Wo"yn1·u. Poł;iegł w ki~n:dro Fid:;e!lka. sklepu z obuwiem przy Ql. Chłodnej 15. ny i dzieci Wieczorkowskiego, to jed- ___ 1 
Gralewski prowadził od kilku dni z nak w razie nieotrzymania pieniędzy - Luck, 30 marca. 

Wieczorkowskim pertraktację w spra- wYkona sw_ą zemstę. \V dniu 29 b. m. wladze bezpiecze:6-
wie nabycia jego sklepu. · W obecności Właśnie wczoraj uptynąt trzydniowy stwa aresztowa~y na terenie powiatu 
świadków spisano umowę i Gralewski termin. włodz1miersk:ego około 20 osób, na.le
dał Wieczorkowskiemu zadatek w w~- Wieczorkowski pieniędzy nie zwró- żących do komunistycz114łj partii Za:.00-
sokości Z tysięcy złotych, resztę nalez- cit, a ponieważ obawiał się zemsty Gra dniej Ukraiiny. 

SlrmJk zecerów w Kró· 
18\VCU. 

Królewiec, 30 marea. 
Dziś wybuchnąit tu strajk w drukar

iłlach na 'llle wysuwanego przez ze~e-. 
rów żą<lania 30 proc. podwyżki. Dzis'.aj 
nie wyszita z powodu strajku „Konigsb. 
Ałlg_. Ztg.". Jutro staną drukarnie innych 
jli-sm królewieckich, z wyjątkiem dzien
J.ika socjali-stycznego. 

Wobec rozwczynających się jutro 
i-okowań po!sko-niemieckjch, dzienn:ki 
ln"ólewiec,kie postanowiły wydać wspó
b1y dziennik. , 

iVypadeR na stacji 
kO~B~OWBj. 

L~dź • .30 marca. 
Na stacji Ł6dt - Fabryczna wyda

rzył się straszny wypaqek. Józef Pa· 
tora., pomocnik masz:Ynlstv zapalaja,c 
Jlttarnię, został przygnieciemy wago
nem puszczonym luzem. 

Nie\5zczęśliwy człowiek doznał cięż 
kich obrażeń cielesnych. 

Pogotowie w stanie nieprzytomnym 
odwiozło go do szpitala Poznańskich. 

no!ci miał wręczył mu Z!'- czte.ry ~ni. Iewskiego, postanowił wyjechać do żo-1 Podczas re.wiz._.P przepr01Wa.dwnej w 
Tymczasem po upływie dwu dm Ora ny, przebyWającej w Michalinie. W ·tym domach a:resz.towanych, zinale-ziQOO do

!~wski oświadczył. ~ieczorkowsk}emu, celu przybył o godz. 10 rano na dwo- kumeniy antypaństwwe, · kompro'lllitu--
1z zrywa umowę 1 z~a natyehmiasto- rzec Gdański i wszedł do poczekalni jące aresztowanych keresp0nde1ttje

1 
o-

wego .zwrotu zad~tku. # • m.ej klas. y raz składy biłJuity komurr.i&tyczn·cj. 
W!eczo~kowsk1, ktory me ~odzie:- Tu u wejścia czekat nań Gralewski, Nazwiska are·s.zitowanych oraz blił-

w~ł się tak1~go ?br_?tu S!JJ':'1V.:Y 1 wydał ukryty za drzwiami. sze szczegóły, ty~z.ące się liikw1idacji no-
wię~~ą częsć p~emędzy, osw1adcz~ł go Zaledwie Wieczorkowski przest~,i}ił wej tej organizacji komunistl{Cznej na 
towosc ~wrócema 600 zł. gotówką t ur~ próg mściciel _ Gralewski chlusnął mu Wołyniu, tr.zy;mane są narazie w ścisleJ 
g~owant~ r~szty w~kslamł. <;Jr3;1ews}u w twarz butelką kwasu azotowego. taJemnicy a t9 z-e względu na toozącc 
me zgodził się na takie zalatw1eme spra N' •1. k k ł ból N si-0 ~ledztwo które wtacza coraz to 
wy i_ oskarżył Wieczorkowskiego W 7 teszczęs. IWY ·rzy ·ną Z u. , a szer~e kręgi 
komisarjacie o przywłaszczenie pienię- aJ~rm przyb1e~t posterunkowy, ~tory ·-----
dzy ofiarę straszneJ zemsty odprowadztł do i 

Stamtąd sprawę skierowano do sądu. komisarjatu kolejowego na dworcµ. 
Od tego czasu Gralewski stale na- Gralewskiego zatrzymano do dyspo 

chodził Wieczorkowskiego. ż~dat zwro, zycji sędziego śledczego 4-go okręgu. 

Eleganckie walizy z ,,bibułą'' 
wykrvte przez policję na dworcu lwowskim. 

•,,· 

„czarna lartuszkl". 
min. Składkowskiego. 

Warszawa, 30 marca. 
Minister spraw wewnetrzmych. gen_ 

Skladkiows.ki, wprowadzil w miinis~ 
st\\'ie dla urzędniczek czarne satynowe 
fartuszki z rękawami ~ zgrabnen'l!ł ki&
swn<kami. Partusz:l<l W1)rowadzone m

Lwów. 30 marca. nicy w liczbie 20-tu przebywają obce-. staty przez władze w celu oiszczed.zen!a 
nie w więzieniu śledczem we Lwowie. ubrań urzędniczek. Par.tuszki te otrzv-

W czasie licytacji niepodjętego ba- Zdobyty materjat jest dla nich silnie ob- ma·ty żartobliwą nazwę - ~,czarnych 
gażu w maga?:ynach kolejowych na ciążający„ koszul'. , , 
dworcu głównym we L\\rowle, znale- Zwraca m.vagę fakt, że w cia,gu kil-
ziono w 4~ch el.eganckich, obitych skó- ku tygodni jest to już dntgi przychwy
rą walizach duzych rozmlarów tran- eony transport druków antypaf1stwo-Uf fll'" (fli1- "Ó'LB sp?rt. bi~uły komunistyc~nej wagi kilku . wych, nadanych ze ~ląska do Lwowa. 

Ił W '4w li Jl\ • 
1 

dz1es1ęcm kil.ogram .. Wahz~ ?adane ~Y- Nieda ;vno, jak donosiliśmy, wpadł w 
Samo~ofam naokoło 

świata. Lódi, 30 marca. ły ,w. K~tow1cach na okaz1c1ela kwitu ręce .Polic.ii transport ~!buły komunisty-
Ubiegfej nocy w domu przy ulicy bagazow ego. . czneJ, nadany rowniez na Śląsku~ pod Nowy .Jork, 30 marca. 

. Wschodniej 45 wynik la krwawa bójka, I Bibu?a zawiera niezwykle cenny ma· adresem lekarza d-~a Gang1a, ktoree;o Wielką sensację w kC?łach sporto-
w czasie której został do. tkliwie pobity l t '.:' rjał dla policji politycznej, dotyczący l aresztowano. W. zw1ą 7-lrn z tem powst3;- wych "'.'ywoł~ł zamiar Lmdberga, kłó"' 
21-letni §lusarz Józef Sowif1ski zamiesz organizacji komunistycznej partii za- je przypuszczenie, źe na Śląsku znaJ- ry wybwra się samolotem przez ocean 
kałv przy ulicy Smugowej 10. ' chodniej Ukrainy. W jednej z waliz zna <;luje się centralna rozd/(;ielnia antypań- 1l Spokojny da Tokjo, następnie przez 

Poszkodowanemu udzielono pomocy leziono ponadto uchwały styczniowej I stwowych druków przychodzących -z Azję do Europy i przez ocean Atlantycki 
lekarskicl w {okalu 5 knmisarfahJ 1'-onferencil w OdańsktL której uczest- Berlina- - oowrotem do AmerykL 



-
Smierclono śny samolot. 

ś. p. ppor. Kiernoży1islci. ś. p. plut. pilot Szydłowski. 

Sam(}Jot rotbity zupełnie, t-0.k, że już nie będr.ie- Ja.ta.! ja.ko trumna. . · Mogiła lotników, ozdobiooa. dwoma. · śqłami wśród maay wieńców, 

Nowe ·przepisy „dobrego ·tonu". 
Jak naleiY. zachowywac się przy stole, w· salońil i teatrze? 

• 
„Reguły" satyryka ·niemieckiego · dla nowoboga.ckich: 

,,_&ciamy nad 11zdziczeniem" obycza„ gwyah 60 ur-0d'zi1t1 książeczce p.t . . ,J<łiech pić. Jeśli po-wie: nie ·- · wówc~as podaj 
,, em, upadlkiem „dobry-eh zwycza.j"ów'' będzie jak che~ a jednak było tak pię· powoli ~;aszkę ·prz~d nosem· swe1 sąs1ad
.łszywie poijmow.aną „demoikratyzac„ knie". (F.s sei wie · e·s wo lite. es wą.r· dodt ki na;bJi!Zej ~-ie~zącemu pa.nu. 

Wyśaig ŻYGia 
·z kS~Qżką. 

~.-

_· Niekończące się prac.e'- · 
ucząnych nad ułożeniem . 

słownika. 

Wyntilazk1 wyprzadza1ą 
/I Jo logów. 

(, którą niektórzy nietiŁety identyfi:ku~ so sch&n) podaje szereg „pr.zepisów'' to i. Gdy podaią ,bµłeciiki. · weż . jedną 
;ą z lekcewa.ieniem dohrego tonu"; De- wanyskich dfa. ,,nQwy-ch'' ludzi, dlla tych n 1;,?dzy· pąl-ce, ?rzydśnij, przekonaj '!i'ię. 
mokraty.zaoja jeslf: qisiąiganiebi rówinye>h· pół i ćwierć ia:lteHgentów,_ którzy z po- c:ey p!ec.zywo nie jest qemw.e. _ . · .~et.li 
praw przez coraz szersze warstwy spo· miata1t1ia U6Łailooycli ' tradyqją : _towa;rzy- tak, to wybierz:·1el)ieó. inną . bułec4kę, : a ·Od 70 .lat'. pracuiją uczeni · aogi~.CJ 
łecZ1De; zaś nie oina praw bez obowiąż- ską · zwyczaijów . róbią -sob~e sipe>rt, popnednią poł6ż, z p1'wl'ó1em d~f kO:Szy- nad Ułożeniem słownika etym0log~czne-
kówf · A do tych obowiązlków przede- chc;mstwo iidenlyfikując z -=-: derm>kra- ka. . . · . · g·o ' jęź)·il<a arigi°el:Efkiego. 
wszystddem należy wytwomosć form to ltyzacją. · . . . . 8. Bądlź pńeikion.any, że łuplm . o:r:zt- - Dwa raży tygodniowo Zibiera si~ -:w 
wareyakieh._ Kto ~ierze pra'W~ wsze!a-j z ironicznych . i bystro .. po<Jjpafrzonych eha _nie ~ik.łada 'się · do 'w,a~y -z ~ k~i~ta~i londyńlskie.ij Akadem~i ina.ulk gtono ~
~go rodzaju, a me poc~wa Slę ~ obo 

1 
bicze.m smagających „reguł" Kerra :za-. na -srcdku stołu. Na1'1t!i>,1e1 rzucac.}e na kOOliltydi -fifozofów i irozwa.ża zagada.i:a 

wązku k~tm!'laych · lonn;. f~ me · dę- cylu:emy ki.tka. . · podłogę. . . . . . . . .: . . .. , .nia języcrro_we, określa maczeni-e słów i 
"'okratyzuJe się, a - cha.mtefe.„ .... „. · - . 9 .. NadawElł„ konwen;a~1 . przy .sto•l.e "'1'.>isuńe je .do ~łoWIIlika. 

n-7VUFiście r6wnież i knńoeowe pr~e 1 N' ... h r!b 1 . . „os-0bIStą nutę . -Móv,r ~· o . twych mąig-1 . T 'lk l , h _,;i ł ł ;..,ł. ·. 'r"H ·· h . .Jl.· • . · • ._. "" • ie w_ YIPliJ.aJ e. · :a.ty. _. pr~ -sto .e , Je- niotkaoh lulb wrośniętych -paino1gćia'c:h - r'l'.y. P(j 0 ellia, uci:onyc ~o a 0 
J._ if.Wł-~mstwo c a~twa. i)l!'\.ost1111e~11e w dnym baustęm 1„ ząstaw. w filiżance . pła u no i. . _ . · , . W'rnlJ'~ec;, a słoWillilk nie gest ,esz<:ze gp. 

JF..;ęzy1ycli formach, sit}-"Wll'lY cere~oin- tei'k cykyily. . . · 10 ~. d - : '· . któi tikih~ ·: tow_y~ '. . 
·~! pezduszna mar~ota -~ewrnętrzJnych · 2.' Tartynłkę ze ś:ledŻiem ujmij 'z góry . • ow 0 pa.na, >n~. Jgo · ~a ,l> es . ·Wy,cze'r!l)ano iui wszystkie d'ową do 
·Młogów towa.rzyf1k1ch ' (or1,g1 ku!łtywowa· , palcem . -·-~-a ..... 1ą·cym' i po;da,· ią . pn te.n 1s:ę, prz~st~~~- t · p~ąg s Ollł~· ,'. : oz~o litery· M · ałe o:ka.zała się potrzeiba ~•· 

· ,l. h · hl~ · t 1· • w~ „.~, · ' · · · · 1 pan ze pl"Zll:-l:illi aiw1e mu matą zonę · · ' · · · 
\6., J "a u.worac , m.onariszyc , m~. us ęp 1-1· swej s~siadce przy stole. · . · · . . tt.' JeżeJi z .· Ółmi~a 0 raz cl.rugi c~ą~ re;ies~ .na .nowo, gdy~ po~tał~- w 
:_~~t:\:urt~. ie~z_asun~le~i1d~t~e . .;: 3. Połóż s. wó.j kapeI'.O!Sz na. stół takJ. bierzesz; sałatlk:. . ~yd . widJca„ . którym ttuędz~c~~~1e . w1eile now:hh po1ęc, . ~J; 
11wJi. cech towarz'}"Slldoh. ; . I by ogrzane potem . twe1 . gł-<;tWY wnętrze .p<>Słlu~iwałeś ' ·się,: je~ą.c tę doolkori.ałą._ n.~~ . .1eszc~e w czau poprze · · 0 . - . . ., kapelusza było hermetyczme zamknięte sałatkę dotychczas. · re'+ . t111• • -

. ng1. popularne . hr,ty ,\:PQ!1ręcz-miln ', obt'U5em._ ' . 1· i,2. Że masz ·wł~llle auto, d&j ,d1'.> poz Wyda110 .~1ęc przed kilkunastu -laty 
$~wierafące „przep~·s:y . fo:pi tow~r7yis- 4. Używaj wyikałacz!ki i usuń spokoi- na111ia w sposób' d~retny (,;Nasz bied- tom uizupe~ma;~ą'Cy,. . . . • ~ · 
In.cli. ~ł~ny był „!<'m~ge - kis1ąiika, nie włókna mięsa, któ:re dosta}y się mię ny szofer zape·wme 'marznie"). . . :ZaJ~~:e Jedn~k posuin1ęŁo się. o i•r- ~toreJ „tow~z~~~ wycho~ywały dzy zęiby. Ty:llko wtedy, gdy me ma wy- . tJ. Jedz ZUl.Pę tak, b}'iś mógł jes.z<:ze diwie litery napr~ód, .trzeba było m'!w 
iuę całe gene.raCJe; zfoor· reguł, . 1a1k s1ę kała,;-11_ 1· u:ivwa; swobodnie zapałki a d ł . . . tw „„· .:rn.a . ~acać do począr.lk:u 1 wydawać poep1e-. ,L • „ I I . -..U\. , J , • os yisizec, c-0 mow1 a s..,,.. .1a~ • . . d cl _.1c . 
~~~,,ow.z~=~t;·zy;, 81 ~0 e! ,w _sa ome, w po j~l.i nie jesteś palaczem, pdsługuj si~ - 14. Po.witxiz,, odraz.u. twej s~iadlce o sz.me 1110;-'Y tom -o a;~owr.· . . . 
«:tJ~u, . „ ze ltd. „ . vm.:.elcem. kruczyc1h wfosac•h: 

11
Mi111e to me iprzesz- Po ki:Uk~ da.I~zych 18;taah zaaęto .się 

I u nas „literatura t.ego.- r?·dza1u, W'J 5. Do s-0su nie u-ż~ać .noża dcsero- kadza, jestem w zyciu antysemitą, ałe w o;pracow:a~1e~ hte:Y .S i T, a ~~mi.cy, 
cbo)Vawstwo towarzr,sk1e,. zib10ry. prze· wego; sosy do ust z,błiza się przy porno saJ.onie i przy sto1.e fihsemitą". . fizycy, i:nizyini~w1e .. Wle porobiih .r:10-
m•6w „dobre~~ tonu - me nalezy wca cy więlkiszego noża. 15. Zachęc'aj .twego g-0ścia do jedze- wych wyn:alazik?~ ,LZ cały ro~ musiała 
l-ł"' :Jo rza~~scI. . . . . 6. Kiełiszek 11a wino napełnij WIJ.erw nia słowami: „Do jutra krem się zepsu- o·b.radiowac komis~a ~~cl ustaleniem nazw 

~~~ywiscie:. z ks1ąz:k1 trndITTo SH~ .';n_a· sobie. Potem zapyt~ sąsiadlki, czy chce je''. n<>wopoW1Stałych poJęc. 
UQ)C S!POsobo:w .~yic1a tow.arzystk1ego. A gdy wreS?:cie u1koń·czono słow.ru'k, 
I~ p.r1Zebył dz1ec1,nstwo . -po·d b.acz·nym wynaleziono tanki, ~aZiba:ndy, witaminy 
~Miz?r~m do?!l'ych wychowawc~w, kto 'li t k • podstęp ro.zwinęła się IZ>nów chemja, . skon:struo· 
.,. a~~wiadczen własn.Y'ch,, bacz~e1 ~hser- ~o . ro ws I '. .• wano DIOWe -maszyiny i uczemi 'filo.Jodzy 
wa~Jl wyiSl111uł. o<lipow:1edme \~1t11orsfk1, wre zabr~i się do Piacy nad nowym dodat-
szcte ktv .POSla?a wrodzo:ny.mst1'.'11ikt do-' 12-letnia uczenica . ofiarą ' wyrafinowanej zbrodni. kowym fomem. I . 

sfosow~nia się do śr~dow1isika i pewm.e · · · I rze-cz ja.."1la _ piraca nad słowni-
?O~zu~ie taktu - ten 1 bez „podrę~:m1.- Do dwunastoletrliej dziewcwnki, u- jak umiała, ·wypierała się winy, ale -nic kiem nigdy się nie skończy, oczywiście 
tt~ ni.:: wy.padał · z . ram'. tow.a·rzy:3'1noh, czenicy gimnazjum wiedeńskiego, śp.ie- nie pomogfo. · nad słowrnilkiem qęz}1ka żywego. 
111e raził swem zachowamem s1ę, me JPO- szącej na lekcje do szkoty, przystąpił na Młodzieniec wsadził ją do automobi ' 
!>eł.niał ośmieszających lwb irytujących ulicy młodzieniec i ująwszy ją za rękę, lu i za\viózt do jakiegoś . mag~ynu. 
11fąux pas". . · rzekł: Odemknął drzwi i „ wtrącil dziewczynkę 

Niestety obec1nie namnożyło · .się wie- , - Jestem agentem policyjnym i are- do ciemnej komórki. gdzie zbezcześcił 
le przywair .towarzyskich; Fał>Szywie ;po- sztuję cię pod zarzutem wielkie' . zbro- ją, a .potem uciekł. · 
ięta ,,swoboda" s.powo·dowała Z111act1ne dni. Przed tygodniem dopuściłas się ka 
.:e;~bniżenie się przeciętnej . normy tow a- rygodnego czynu. Zadzwoniłaś do bra:. 
,.rfJ-$lciej dżentdme;n~tji. . ' I my, a potem uciekłaś. Kobieta, która 

'·Toteż jeden z najleJ>Szy.ah satyryków śpieszyła, aby otworzyć bramę, upadła, 
i:i rUio.nristów niemiedkioh, M!fred Kerr (po 

1
1 złamała nogę i w kilka dni . potem 

'zatem do·slkonały krvt~.ii- •:•e-r:i dld i. te- umarła. 
atra'7:y.) w w,· rl~..- · ~. · · -.,.„„vnka mmrawiedliwiała · się 

Przerażone dziecko kilka godzin sie 
działo w ciemnicy, obawiając się · ru
szyć z miejsca; 

Wreszcie znaleźli ją robotnicy i ode
słali do · d0mu. 

Za zbrodniarzem troDi policja. 

Surowa Ameryka. 
· W jednym ze stanów Ameryki Pół· 

nocnej zaczepianie kobiet na ulicy ka
rane jest biciem, przycz;ym zaczepiona 
ma prawo sama w odpowiednim po
mieszczeniu sądu wymierzyć kawale
rowi karę . własnoręcznie. 



, 
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Jak . p. Alpert~wa · ~vóWiła" dziecko? 
Chcąc uszcz śliwić męża, w·zięla nowonarodzone nie-

. mowlę _od· służącej. 
Sąsiadki dOó'iosły ·· ·O tem władzom. 

. . 
. " · Lódi. 30 marca. ! moim wyjazdem nfo. mó,vilaś mi o tii- bihie nig<ly nie :wsµitaby ujawni-Ona, 

A1pe.rooWi<f:) pobraH się w Łodz.i. W · czeim?. Prz·ec1eż wówczas mu.siaf1aś ju{ gdyż .Różycka byla bar.dzo zadowolona }J • 
.tiiłka 'miesięcy p-o ślubie Alpert zdecy- wie~z,ieć! · z takićg<J obrotu rzeczy i rnilczafa jak - Dokąd . się tak śpieszysz.?· " 
dowal Się opuścić swe' rodziiine miasto . . ~ CI:iciatarn ci zr.otiić niespodzi a ;1kę .i:;rób: . :;:;dyby nicwiackimo w jaki SPD- _; Otrzymalem . d"epeszę, że Z&Sta ... 
i zanneszj{,ać t?-a stąte,w Ton,miu, gdiic ~ uś.rpie.chnęla się . :'. sób o wszys.t~cm dowiedzi ały si~ są- Iem -0jcem. · · 
zapr-ownowano mu udzial pewnYin . Po kHk u dniach pod11in.sfa się z Mż- .,s~adki Mv-0rtowej, k. &<:)1·c zw r6city się -:- \Vinszqję ci, a jak sie ·czuje twoja 
prz.edsi-ębiqrst:\vie, h_ancllowem. Mfodzi . l\a. Ud-a\V.a.ł~ przed p1ęte1n. że jest bar- do wfadz ze" s!rnrgą. Po· kilkudniowem fona? 
ma~z.·'(}R'k.o.wie.: sJ)r.zec.tąL «więc swe mie-1: d .. w. • o~tą.Q. Jmia, to t.e.ż miaf już zamiar ją' d·ochodzi;!niu ·p.ostnwl-Or· 1.0 w stan oskar2. -- Cicho bądi, ona jeszcze'.10 n,iczem 
sz-kanic i· WY'Jech:ali ·1'a Pomo e. \v.yslać do i?-kiejś .miejscowości kurn~yj- · żeni:a ~AlperttSw f .·Róż;ycką. · nie wie. ' 

Na nowym gmńcic powcdzilło się n.ej~ i · · · . · · . · Pt;,;e\v©d si(dO\vy · usfarn, iż Alperł •••·11m•awmr1wmmeem+mm111•••• .• •.•, .•, •• 
.im bardz-0. dobrie. ' Przedsiębiorsh~m· ' Szczę..śUwy '.,;ojei;cc·' z~fosH się do u-· 'i:zeczy:\\d·śćie .nicdli'e· x.vłedzh.H o pochO.:. Dg•~ „ -t; . .... 
przynosiło znacziri-e ®cho-dy, to foż ma.: n;ędu stanu cywiltiego., g:dzic otrzymar dieniu Q.ziecka i ąaim zóślfu.1 oszukany;·' . ·,. ; .. , lf z„ry. 
gJf sobie . .P.0:_.z.woJ,~ ua wystawny tryb św,!~cctwo urodzeni.a dla „swego po- "vobec C'zego został on .uni;ew.łuniony. Lódt, 30 marca. 
fycia. ' · , · · · tomkia''.. . · '\ · · Jego· zona tsłużąca zostały skazane w fabryce braci Lange przy ulicy 

Minę:ty .. tt~y- lątą w $Pokoju. " · Niiez~k'l.il ta hi~torj;;l; p.n:nvd-0p0Jo- Po siedem dni aresztu: · Andrzeja 21 wskutek ·krótkiego spięcia. 
J='. AJperł ·lll&'I'Z'.\fl ciągle o potomku. •ew IW 1 · Wiiii!li$1& ł\iWWMW4tW&itiJ!JUU.._~ ' w jednym z oddziatów zapalUa',się bel-

Cm-'az· ~~ści'ej :~rąw·a. ta wy N'JOływafa · ka w suficie. · · · • 

~1:i~f~~oifl~!ivćt rozwod m.:ziivt- -·~f· ·:~ge·· 'di~, ·:· ;UW~Bdz.i.gn_ei · 111.iB~ ·!5nl"'il"Zkl·. szyt~~~~ą ~~~;~z~~)\~~in~erz~~f:b.i 
paczona kobieta fJD~i1a sh~ i ~am0bój- - - ·~ _U Jll ~ U łł J W .i Ili U kami.. . 
czymi w:yślami . .' .. :'.' · . . _. ; .... 'ą.Óz;pa.e.z;ł_ nędza pcfi~ęły ,ją. do zbrodni. . , ·Dzicki natychmiastowej akcii ratnn J>ęw.nę-iQ. 41;lia. lło a"\vanturze, Alpert -; '. · ,:; · · kowej I i II oddziatów straży '*'ień ~, 
wyjecha;t z 'Fot• ·oswiadczaią-c żonie, · · - , „ ·. Łódź~ 30 marca. . - Zau\vażyJ !<i; jednak 'doz'orca, któr:v niespełna pół gódziny umieiseowionG. 
f~1if. · , zamrar .dtuzsify cza1s sv.c;dl.ić w' , " 2~Ietii~{·M.a.r!a1ina .Cirosicka miesz- iia1~rm9:vat<policję. · . . , . . · . ·· · · 'tl . . 

· ~ Już mam dość ten·o ws·r,rstkiego l~afa .z ro1~Ęicaiu~·.;~ jednej z wsi PC!.d . •. Gr1_0~1cką ·aresz~owa)w, . dziec~o zaś_ . . \.V dom!! .przy ~lcy Rok1ci,ń~łs;1eJ 47 "" „„ Łodzią. , 1N .. sM1.~t111im · gospodarstwie prze.s ą1tO do_ _przytułku. ·· . . . . ~ pow~tal ·poiar wslmfek wadliwq budo-
- tilówit --1 Ciągle marzy'lem o sy~m. prze. t \)l~ręs 'Jfnl{J.~: ~~·n,i ... ~~~. i,:i'cy pracowa~ , · .. Dzie~vczy11~ zn_alazlf- si~ · ~!z~d ~ą-l'WY. p. rzewodu· kominowego .... _Qg. i~t\ . »ga· ~t-~r:eb;ofy~~.!ie~~~~ ;,1~_ddnylamn.11~a1„estpęoppcr~-0··~ pc~·Jet1 . _d-qr;~dny . _paro~ek, w, którym cł~-ip~ ktory sk,az~~ J~ tla ,6 miesięcy w1ę:- stł X ocłdzial ~trat~. . . ..... )fr~~~1*~:~ 

~ • -~" ' dziewezYlJa zakochała się po uszy. ziema. · · · :straty nięznaczne. 
~~nkz~n~~ 0

• ~Rom~s~hfrwfilbM&ohMk~ !·~1!•~rt~~~~~!•!-!~!W~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ M4oda kobieta oo Jego wyJeidz-ie Młodzieniec uwiódł ją, a później po-
uoczęfa zdradzać objawy mclanch:>Iii'. rzuci! i •,vyjechat 
?J:ze~tała się zip.ełaje int_ere;so ć świa".'. · R ozpaci Grosickiej "r1ie h1iała granic. 
teru •. c.ałe di~ie spędzała sama w mie- I Dziewczyna targnęfa się na życie, lecz 
szkam~. bole~ą~; nad swym los~.. . ją ttrato-,vano, . 
„ W ten spcsob u11ł~f.:ięty trzy m1es1ą- . Gdy: po pe"\vnym czasie ,rodzice zau 

fata-lny krok młodzieńca. 
Popełnił defraudację, g~yż nie miał pieniędzy na 

„e. , . . . ważyli, że idh c6rka inajduje się. w bto-
. Którejś ~~c~ sti:z:ąca Alpert . iVCJ. Ro- gosławionyfrl stanlc, nie mięli nad nią , Łódi, 30 marca. ty 1dQ odp-OwJe.d.ziałności 'kamei ł mala1:ł 
&:\;:ka, pqw ,!a . SY~OI. ·"~lpertoweJ \Vpadla • Htośc!. ' . ' • ' , w• ,/.t ' 1.. d•..J • 1 • i lk• • f' sie. jpfZOO ...... dem, .d.di. zie W <rtariAmff .. ·.,,_,..,., W-OWCZas dó n·ł:cnvy niezwylda 1yśl · \V · · · .d. . kt I 6'-'. ant'lll\.Im o iaZie e <mig.ie'. s lej la" -. 6 "ą'""!':J)'."<"'J 

' lekarza. 

__, 'J„stes· ""vrz"'.:_.;_,„f -bi"edna d e\"c.zy , ;; :-. ~~ot s~ę ~Ntfreg~~ Pill}l -:-. r.ze . iny . nAzja-tyk" pracował . w chatakter·ze Sif)o.sOb tfo:tn.a<:zył &w-Oj ezyn~ . 
~· '-""''""' . • . • ,y , - ' 1'J'rozn1c uJCCc. ~ - ie CuCC,' CIC w1ęce• . 1 . ~ ' . . E.L.- p ,..„!. ~ w .;.,,- ·u ... ·e ta--ąM..vm y tta - rz.ekla 5fożące1· 1• 111·,,, ę.:i-·csz ': "' ,, Od d ... .. . , , . ·. • k I 1ir, . {a9entą, 1.onz1a.nm er.om omeranc. - 11-, ~y -1C'l. .•• 1 Cl\iil tt0, ca;·-

- . - . l! ... - ... --- . · "' .· ~~1 : ZilaC . Zl:Slaj łllć JeSt"""' '.UlQ1il, oor ·,• ·. M;: .J t ;,,~. ;, -:.- . • . ; „ ~ • ł . i'cł..ś p1'en1"n...1zv .~..i...vm ""~e .,,,...ala-' ... „ mogła W'yt:h{)wa:. "ć dziecka . .Zasta ów 5ię · M . • . • , . ·· . :·"fb· . łt ć " • I A.ouy cz;·o:1a;.1.< st1m~. oo.n~e -~-ipe1~a sv;e ·u !("' 1"f ou1•u ,_ '" ..... · 2'.1 -~ .... ~ . . ·, k' 1 . . . . < · -~anar~IJę wyrzucono na rui\.. • . . cbow1ą2llu i cieszył s1e rueogr.amczonem w fa'k prz·ytkref syt'ua<:fi, jak wówcqs. W ~resztą Jr!. r os czelrn twego lll s lubnc- . Nie 1.ma!a nawet do krnYo . zwrocie 1 f · · ~L f-.. ·kt · ·""' „ na~·łiiżs. zym C%asie miał się ·odbyć "\m~ g - ? Odd · · t d · k 1 • · · ·. ~1' ~l'> · · zau amem SW"Yu11 .sze ow, orz 1 cze.si;o ,,.., ~1 0 
Rsypa · 1 . ~aJ_ ndn .• 0 ~iecb--0 · ł . s1ę. z pr'ośQą_ ~ P?moc·: \~ Yję~I1at~ .do Ło-1 powierzali mu wię!ks.z:e sumy. · śl$. Pewne.g'O d·ni,µ. udałem isię do jedne-
,oz~c rn z~o ma ,s .c ez namys u dz1 · \v 11adz1c1, zµ dostcmie„ Jakąs pracl;, . ~ J . . . . go z Iekauy pros-ząc · go., !hymnie flba~ 

na prosbę ~WąJ 11P.J~.hoda_wczy'l ' gdyż . Jęcz nigd;dc i11c mogla zarobić a,ni g-ro- !t Pe~e~g·n.-ł f0 bC0'1.'1~ ~·;by za:~- dał j 1ten sLwier.dził, ie 5esrtem cliory. 
ni afa narzeczonego'' 1 chc:aila pr ei:i nim ·I sż·a. · - . , . . . . . „ „ . '1tas-0wa ., z -0 yc. ':'" J~ eJ z m.i~- . Musiąłe~n się wię.c ~e{)zyć. Nie mia--
ukryć ~_w«t h~ńbę. ';Naza_h1trz ra~o Alpi.:r- . -__. Sk!'óin,1i~ - oszczęd!1ą~ęLJJt<;~wiezi011e ~{?<l:~'f !i~: ~lot~:f1:~ . ooehrał ple- łem jednak pienię;dzy i nie m<>gł~m· - łi
tov. a w~ słał?- .~o Łodz.i do męza nastę-1 ze wsi "\\rycz,crpały · s1ę 11ader szybko. ł _ ą . • . „ • 1 • . 9 ,, . , . • ezyć n.a. po.tyczkę oo szefów. CQi więc 

· pującą ·dępe~ę·: ~ . ~ · . · · ' . . . . Mi~s.zkaJa · w' dotrin nocle~o,\rym i ży K~erov.~i;,.,t.c,.~·,.Azi~~-ylk1.1 _ ·~-OWJ.e~zl~w- mogłem .poczil,ć? N.ie chciałem · ofca 
· - Błoit'osł~w1enstwo Boze a nas wita s1e suchym chlebem licząc na to, szy ~1ę 0 dey_."'u<laq:1•. niezv;łocz~ie Jw przeira.żać ano.ją cllQrobą, więc z-<lecyd10> spłynęło - mamy" syna. ' ! że wreŚzcic się do niej uśmiech.nie szczc; !Ul' ~uikowa.ł sH~ z p-01 qą. wałem is.ię ipo:pełrnić _def.raud.ac;ę; ~yi 

· ' M~ż tł~t:Vch'mi:aM ·· Qdpowiedzia t te- Iście. p ,e\\·nego, dnia, _gdy . ~d:Óczyln się ' .. 1;J~Ialono , że Pome.ra1t1c. . ~~ie,gł d~ HczyłCłll na to, że w naj-bli.żnYlll c.z~ęi~ 
k:gran:~zm.e: ~ ', ~ ·" . _ · · I ;JW miescie. poqut_a nc;t.de bóle -przed- Po"!S!~1. 1WY;>ła~'? _ri~- nm1 . fJs.tY: gon_cze 1 będę m~ł ~o~ryć - ~ie~obór .. Gdy }erl 
· Dz1s· wracam do lorurna. estem ·porodowe. . · . · w 1luJka dm ,po~1e1 władze 'łl~ęły deka- n.ak dow1e.działe.m i11ę , ze mt>Ja · farma 
szczęślhv1~." ,._. · . · ~ . Udała się więc szybj\-0, ,.do µbikacji u:-danta na łódz.lmn hruku. !Z"Wi"6cila się do jp·o•!icu.i uciekł~n z Gdai; 
. Alpcr.tow_n. w. ~ftię~ .. ~yczasic pofożyta I d9·m· u. prz;y.· .uli.cy. .. ż.e-r.ornskieg,o_ 61 .•. :Ę:tlzie . . 9Jci.ec ,iP~m• .a~_anc~, zam·. o~ny . • kti,piec 

1
s~a ... ~. obawi.e p.rz-ecl .a.~esz.-t~w.a\nie-.m. :. ~~ę do -fożka:'..t: <l~~ck!c~t ·S\vej stużącej. „:POWi!ii :ą.ziecko_. · . : ·_ ~ ,.;:. .. : mJeJ~_c:p,vo~; in,a:ty~~as1t '\llł'f_acH . ,,Az§a- • Są,d Il?.~ \P·rz~t>łupha,mu k1dku _c~1i1;-d-

9J1Y:, ma~Z.O~-ck PQ!\~TO'CiiJf do .<lomu- Płłdlf . Nie wiedzą~ c~ zrobić z .u~etn.<.nvl~-1 ty~rnw1 ' '' ISJP ·r~emeW'lerzo~ą: sumę'. _· . , , kp<W '..slk~za~ młodz1eilica na ielw'7 .:1Wl.e81~-
)~1 V: oqJęc1~,~. ~~o~.a}ą~: . . . . · ;:qr~n1,. pozQStaw1ta ie w 11,rarrne ·ł uciekł~. .Mfo'<;lz1em.ec .został 1e~adt poc1ągmę ce w1ę1aein.uL • .. , · · 
· -- Nw nrasz. P'01ę;c.h1 Jttk się c.res.7,ę ! ew e aWtiiJ!lfiMiWee•ą iiiidi ""$JWS e•e *i • 
Tę-slmitem zą tchą ' a ·fodmik -nic c hcia-- ,. . . . . . . · ' . 

!;:,~r~~.'!Jti~rf!eq1'~ia;~:;=rUCi'ecz~~ ·• z piekarni-#wi~zienn.ej 
łlasz'r1J~-rt1r :f11!1lonu111. gro.tnego~·· b;amJyty - akrobaty, Załe:wskie.go 
~~~~k~d~oc%~\~~~w;~~2~:1~d_~~~= znąl~zła"_w·~zo.·raJ ·ep·ilog W ł()dzim sądzie ·okręgowyn:i. 
nia pr~ę~zy .i1,a dor:zk..; przy i.1!. Wól· „ · . ~· : ."' ~ · · Lód~( 30 · tna~ca . stale iwierdzi,ł 2.e 

1
p-0 wydostaniu 'się ttla równej walce:. .- . 

..:~~i~sl~leJ ~rzed Nr: • 141 v,; Łodzi„ Si\:~41 : : ·: N'a te~ęnię .. -woi.ti ,wq,dzt~f łcklZ'kiego 1 'kclność . zmieni · tr:yb życia i .zostanie u- Op·ryszek zadał. mu ilrilllka głęibókic&i 
dz:w~o !_11it. ~ pa:zkę ·· przędzy ,w. t<;>~CJ szC'ieg-ó1Inie w. olwlic13.c4 Łępz_ycy, ~iera~ ·czciw-ym rzemieśłr.iidcru. . ra-n · n'O'że;m p-oczem obra:boiwał s'Wą, <>fia· 
l40 zt. . . .- •. • • _ I dlta .i W,iel;u·nia gr·Cl$.O\V,_ał~ pr,,Z~z dł;.iższy Few.nei nocy, ~dy sam pd'.'acował w .rę i zbiegł •W niewiadomym kierunku. 
. M_roih1sk1~~u ~ol~ław~w1 dyr, s~k. czas &:r..otna szaj1k,a .'vł.amywa.c~y1 i\1.a cze piekarni, mies~czącej się .ną. · poddas~u Ku.pca zauważyli 111a -ikodze ~rzeiet· 
r~enuosl w L1skow1~c KaI:.slf1m,, w PiibJ~- le· iktóref stał · 24-letni Kazi.:rriier'z Zafow- ·~JC<lydrn wię~ie11nego1 z.decydował &lę diaj~~y wieśniacy; . · 
1tc0;ch . .Po-9-<:~a~ ws1adan.1~ do t~anrwaJU ski, lkiil:ka~.rc!in;e.Już. kara!ll.Y więz.ienierµ jerlna~ sikorzystać z wyjątkowej sytua„ ·Wezwali natychmiast policję. Od rMl 
s-kra?-~i9_no mu portfel s~or~any czai:ny,. ia szereg . "śmiałych występów ba.ndyc- cji i zbiec. ne,go nie tno,Zna Już· było wydohyć żad· 
:ta,w1era.iący Z80 zł. goiówką' oraz :;:llka kioh. ·. . ł..oliiem, pr,zeznaczonym do ił'-O·zlbiia- .nyoh ze·znań, .gdyż był nieprzytexrmy . 
. ~arł wi_zyto;vyc~. . , ,·· · · :· ' ' Wład.ze policy4trJe kiMc~!krotnie ; urzą- nia węgda, wyłamał d~!ki w suficie i w Pą;ewieziono go Clio tzpitała, gdzfo na· 

. "."' br+imu~ d?:mu przy . ul. Lutom1er- . dzały obławy; leez her.szt wraz ze swz;. ten sposób dostał się na <lach. Po-.siada- sitęp:ne;g<> dnia wyziooął du-cha. . 
sk1eJ 12 prze:z meznanych sprawców, z-o„.: sza~ą .zawsze w~imy[taLsię_ .!Z '.zas·t.awio· jąc :tdcliności akrobatyczne pl'1Zy pomn• Tymczaisem ·władze śledcze ina iasa· 
:;~l~ '. $'krn~~-()in.e i~aJ:to ka_rakuł?"".'e ;var· nycih sideł., . " · . · · · . cy I~n!ki w.spiął się na dac!h · sąsiedniei, &tie -całego szeregu p~ak doszły do 
,„:JsC'!. 2700 zł •. ~hłopcu.:Bra~s~tama , ł"ll-1 ' Pe:wnego dma władze ·ó'tr.zymały wrn wyii~,zc:j kamienicy fPOczem już ~ zupeł~ WltlioEiku .iż zabóij~~a dokonał Zalewslki 
<;hala zan~·', przy. u.t . 4~e~k1e1 24, kt0;r_y domoić, że Z.a.Iew.~!ki przygecihał w od- ną łatwośĆią' oip-uscił się ·na podwórze i Bandyty aed·nailtie nie udało się -S0hwy 
'akowe mo.sł ,qd krawca. · l .wi,~zi.ny do ·ik.rewnych, .. zamiesz!k.ałyd1 wy<losfał się na uli<:e. tać. Dopiero po upł.wie kiJlku t-nodni: po 

Cymbał:sta h."ra\v~~ec · zam. przy ulicy w Wiel1.1Iii -u. l'ym razem o.p,rysz;kowi -n-ie Zaleski hył w ares·ztandkim ubraniu.t .napadzie 11s'taJoną, .ie Zalews.lki ułkrywe 
\1.fyn~1·skk~j ~. i.:rzywłasz~y~ sobie ? ko- l uda~Q ·się 41.if zib~cC:. .z.o-s tal' on .ar~.s':to~a lecz w nocy ni.kt go nie zatl!Ważyi. się w fas~h pod W1el'$zo.wem. Za'.l'.zą-
st.111m JW damskich wartos~1 .350 z.I, po- ,ny -1 <Urn.dzcny w mi'erscowew w~ęzten·rn . Ucieczkę w1ę.źtria <Stwierdzono dopie dzono więc obławę. : 
1\·ierzol)YCh n:u do szycia na szkodę E-1 Wkrótce odlbyła się pieN~sza ~eg::; ro o świcie. N atychm.iarst zoriga111izowa„ Ba:ndyt<l! · o1ociz0>ny. :ze 'W'Sz;ys·h\tidl 
)elbauma Sza~: ·z.:1.m. przy· ni. Konstanty-I sprawa. , . : , , . 110 ex:er;gic.z,ny pościg, jectnaikże · pcłitji stiron poddał się .be.z· ~ru. IPrze"wiezio 
t0wskiej 41. · · · ~kaze ino gó na dwa ' lwt.a więzienia. n ie i:d ało 15ię natr.afić na ś.lady zibiega. no go do więziie:nia do Łodzi · · 

. · Rek~ Ed1nund z.am. ·przy ul. Kar.ole- O!Pry-szek zaclhowywą_ł ?ię .}v. ai·esjl· W 'kii-ka tyigoi';rri później władze zo- Wczoraj .znala·zł is.ię on JP1"Zed sąde.nt 
wjs4ri~j · 1 O._ ' ~rzywlaszcz~0ł sobie pal•to· , -efa ~t,iJ?eł~ie .!f or.r;a_\\1•1i.e '. "to t_ei .P~ P?W- 1 s~.n ły 1zaaJa:rm~ w~ne ' łll~il?atdem ·bandyc· olkręg-01w ~an. Za 11dec.dtę z as~ztu w~e
wartości Z00 zt na szkodę Hanke Aifre- ny:m . cza,l?ie pozwoil-ono mu ' .nracow3.C w . kun w P·OW~CClC is1eradz,.K.lill1. ' hn'islkiego .z-ostał · wzainy na 001em !fil'U?· 
da zam: pr~y 'ul. Karolewskiej 16. . I W:i~.zi ~r.rej ;pi~lrnr.~L ~a1e~„:ikl- '.był .daw- I J~~iś_ . t~ jemnfozy_ bandyta n.lll.i:ad.ł "'!a sięcy wi'i'.;zienia. · ' . · " 

Stępmsk1emu Janowi, zam. przy uh- me1 ifJe·hneń1,.. 'W{) •c-e·c czego' .poruczom; -:Pr.ze3e:zd12'.r3 ące111'0 hyca. dom2.garyąc ;s1ę ·W !flaj:Hiżsrym . czasie ocz~tllj-e . gu 
cy Podgórnej 18 skradz;ono z koD(~a 4 mu wyp:r .': ch-'ebn.. Wh dze więzienne wydanla gotów!ki. Kt:·Piec stawił mu e ·~e t E-Orav.~ o ·z-abófS·two dok<mane w p-O"Wie· 
korQe kar.toflL war:toś;ci 48 Tl. były z nie~o bardzo 7ądowolone. ~<lyi: I gi:czny cpór. ·lecz w końcu 'li'l e.l!ł w me- de sieradztkim. 
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- "dzfe ja miałam głowę, gdy zgo
'1ziłam się -wyjść za ciebie za mąż? 

- Mogę ci przypomnąć ! Na mojej 
~iersi. 

. . . ' . ~~ .'..' ' ·: ' " . . . ' „ 

PłatnilJ~ któriJ nie w:e~1~ 1a rn 'łlll~. 
Są to rodzice, zaniedbu.jący obowiązku posyłania 

dzieci do szkół powszechnych. 
Obacny systBm śc1qgan1a kar za n1Bdop1/nowanui 

obowiązku szkolnllgo /<Jst n1BsJuszny. 
Lódź, 30 marca. się przyczyna, nałożenia nań kary, dla 

. l3ardzo często zdarza się pociąganie niego wystarcyza, że 
do odoowiedzialności karn'ej rodziców, magistrat każe płacić - a więc płaci. 
zaniedbujących obowiązku posyłania Zresztą, gdyby nie zgodził się za • 
dzieci do szkoły powszechnej. płacić, grozi mu kilkudniowe więzienie, 

Stos,.:>wanie kar w tym wypadku jest z dwojga więc złego wybiera oczywi
rzeczą konieczną, albowiem nie wszy- ście mniejsze zlo. 
scy- rodzice zdają sobie sprawę z korzy- Skutek jest więc taki, że te same 
ści, jakie dzieci ich osiągają na ławie osoby kilkakrotnie pociągane są do od
szkolnej. Niejednokrotnie zdarza się, że 

1 

powiedzialności za niedopilnowanie 
rodzice sami posyłają dziecko na zaro- obowiązku posyłania dzieci do szkoły, ------... -~.------„ - bek, tłumacząć się przed władzami· albowiem 
szkolnemi, że nie wiedzą, że za lekceważenie przepi-

dziecko jest chore. sów o prz~'musowem nauczaniu grozi 
Komisja powszechnego nauczania kara. 

sprawdza więc, czy motyWy rodziców Należałoby· więc stanowczo zmienić 
cdpcwiadają prawdzie, następnie zaś dotychczasowy system ściągania kar. 
albo uniewinnia ·rodziców, albo drogą Egzekutorami przy sprawach obo· 
administracyjną nakłada kąry sięgające wiqzku szkolnego winny być osoby, 
nieraz do 20 złotych. których zadaniem byłoby 

P d k b I W imieniu magistratu kary z tego objaśniać winnym 
rZB ru \VZ ran ODJ. tytutu ściągają · - na czem polega zto ich przewiniei1ia i 

exzekutorzy podatkowi. diaczego pociąga się ich do odpowic-
-:- Jest to niesłuszne. dzialności. 

Największe 
:dy: 

nieszczęście jest wtedy, Formalistyczne ściąganie grzywny Sądzimy, że wydziałowi oświaty 
przez egzekutorów n{e daje należytego przy magistracie nie chodzi przeci~ź o 

l) Chcesz: raz w życiu polO'&yć się 
\Vczcśnie spać i akurat przychodzą 
~oście. 

2) Ktoś was obraża śmiertelnie, a wy 
majdujecie ciętą odpowiedź dopiero na-
~ajutrz. ~ 

3) Idziecie do sąstldki, by zapytać 
si<; która godzina i akurat zastajecie jej 
męża. 

4) W kinie podczas demonstrowania 
10-cio akto\1,;ego dramatu, obraz urywa 
się co chwila i na sali za każdym ra
z0m zapalają światło. 

5) Jedziecie na randkę tramwajem 
i nagle wóz przewraca s!ę na SZYilach. 

* • 
Pewien donżuan rzekł: 
- Moim wrogom ~~yczę, żeby mieli 

tylko jedną koszulę i jednq żonę .... 
111 * 

* 
Pytano się kogoś dtaczego pieróg 

11az;-wa się pierogiem. 
- To bardzo proste ~ odpad tam

ten. - Bo ma trzy rogi, jak pierog, i 
miękki jest jak pieróg, więc dlac.tego 
nie ma się nazyWać pierogiem?. 

* * • 
Dwuch starszych izraelitów spotyka 

się na ulicy. Jeden wypytuje drugiego 
co u niego sfychac, czy zarabia, jak się 
c:z:uje jego żona, na co tamten odpo
wiada: 

....... Moja żona .iest w szóstym mie
siącu, d-0 stu dwudziestu lat .•• · · 

• • • 
iWyjątki z n~u: 

efektu, albowiem zW'Ykle to, ażeby kar byto jaknajwięcej, lecz 
ukarany nie wie, dlaczego płaci tę karę wręcz przeciwnie, 

i nie rozumie intencji ustawy. a obcc11y system nakładania i ściągania 
C}!zekutor nie jest obowiązany tłuma- kar sprz'yja raczej wzmożeniu przcWi· 
czyć sic; przed płatnikiem co do ro<faaju nien ni<'.: zaradzeniu złu. · 
kar, jakie polecono mu ściągnąć. Płat- Zwracamy na ten fakt uwagę WY· 
nil~. r.ajczęściej czlowiek mało ku!tural- działowi o~wiaty i kultury przy mar.i· 
ny (mowa jest o rodz. icach z niższ:vchl stracie w nadzie.1, iż miejskie wladle 
sfer, P-OSYłających swe dzieci do szkół szkolne postarają się na przyszłość błę 
powszechnych) również nie inteNsuje dów t~·ch uniknąć. - bak. -

Dziki samosąd .nad złodziejami. 
Przywiązano ich do ławy i bito wałkami od ciasta. 

Z WarszawY donoszą,: 1 niosły walki od ciasta, trzepaczki, wa
W amerykańskiem tempie zalatwio- rząchwie itp. Rozpoczęta się dzika egze 

n-0 sie wczoraj ze złodziejami, ujętymi kucja. 
na gorącym .uczynku kradzieży bielizny Po kilkunastu uderzeniach, jeden z 
ze strychu domu nr. 47 przy ulicy Pań- rabusiów zemdlał, drugi ·okazał się WY· 
skiej. trzyma!szy. 

Jeden z lokatorów spotkał na scho- Gdy nadbiegła policja, obaj leżeli 
<fach dwu mężczyzn, obładowanych tło- już na schodach zakrwawie11i, zmasa· 
mokami. · krowani. "Wezwany lekarz pogotowia 

- Coście za jedni? udzielil im pomocy i, nie znalazłszy po-
Nieznaiomi rzucili się do ucieczki, ważniejszych uszkodzeń ciała, pozosta

rezygnując z fupów. Nim zbiegli z wił na miejscu; 
czwartego pietra na parter~ mieszkań· Kierownik agentury .śledczej 8 komi-
cy domu odciełi im drogę. sarjatu, p. Wajcman, posłał po taksów-

\V ttomokach byfa bielizna, należą- kę. Poturbowanych złodziejów odwie-
ca do p. Janiny Brudzewskiej. ziono do urzędu śledczego, gdzie stwier 

Złodziejów zaciągnięto na strych i dzono, ie są to Waclaw Kalicil1ski i Jan 
przywiązano do laWY. Niewiasty przy- Grochowski. 

Stolica kawy w gruzach . 
Brazylijskie miasto Santos ofiarą żywiołowej kata

strofy, którą geologowie od lat przepowiadali. 

Nr. 9o. 

JASTRZĄB~ 
Premiera w teatrze 

Kameralnym. 
Hrab.ia Jerzy de Daset:ta (Stęp·owski) 

prowadzi wespół ze swą matż.anką hra
biną Mariną (Iforecka) bardzo \v0so~c 
życie w stoli'9Y św.i.a.ta, Paryżu. Doga
dza żonie we wszystkiem, obsypuje :i4 
bi·żuterją, odziewa w kosz.tio-wne futra, 
a że tam z majątkl;em jego nie tęgD, 
więc - gra. Gra i - wygrywa 'Stale o
gr:Q_mne sumy, !Jo zna s.ię na sz.tu~e gry 
.nJiety&o uczciwej, ale również.„ 11ieu· 
czci w ej ... 

Dla p•ięknej żony - .aby dogodz.ić jej 
zachciankom - }est os.zus:tcm.„ Ale 
piękna hrabina poz.naje mfl()dcgo l~~nc 
de Tierrache (Brodn'i·ewkza) i udeka z 
ni:m od swego męża. Wte<ly on - hra
bia Daseitta- _, staje się znów uczci
wym cz:lowj-ekiem, h'o - zostawszy bt:z 
ukochanej kobi•ety - nie ma już na ko· 
gio kraść. Życi'.e straciło d'1ai1 wszelki: 
powab.„ Sta~.za się samowolni.c, bie;r
nie, na dno nę<lzy. 

Wtedy dopier.o hrabina Marina, któ
ra o<l:czuwala przedtem odrazę do jego 
nLeuczciwości p.owraca do niego, skru
s:ron.a i znów w nim rozkochana, bo 
prze.kcnaila Się_ że czlowiek ien był 
oszustem jedy-n•!:e - z milvści dJ.a niej ... 
I obg.je ucrc.kają z Paryża, aby rozpo
cząć nowe życie w Nowym śwJecie ... 

Taka ies:t treść środowej premiery w 
Kameralnym. Autor „Jastrzęhi·a'\ Croi-. 
sset, ma w swoim dorobku Mcrac.kim 
cały szer eg d'Obrych sztuk tcatra}nych, 
Jednak - tej jego sz,luki (chociai treść 
j,es.t może dość ciekawa) nie P'odol:ma za
liic'tyć do tego szeTegu, nawet przy na}' 
lepszych cłtoęci:ach.„ 

P~erwszv akt jest nudnawy, djabgl 
obraca:ją się w zakresiie utartego sza
bl.ontt „mifo-snego." Nieco lepszy jest 
drugi, jooynile zaś trzeci zawle.ra w so
bie sceny, mogące wywołać zacieka
wi.enie u widza. Jak nasz.tukę o dilngicll 
3· aktach ~ ni:oc:o zamafo„. 

.,Jastrząb" pos•i1ada w dodatku tyll;o 
dwie dobre n'iesz·ablon:owe role, hrab.ie· 
go i hrabmy. W roU hrabiego pokazał 
Junosza „ Stępowski;. oczywl·ście niepo· 
wszeWJ.i;e mistrzostwo. P. HOrecka 5ako 
hraMna z.doby.fa s.iię zwJaszcza w tr~e· 
dm akc'~e na szczerość i prawdę artys4 

tyczm.ą. świadczącą niezmiernie d.o::Ia
tnio o jej talencie! 

Z reszfy wykonawców należy wy
różnlfć p. p. Dunajewską, Janowsld~~o
wtnawera. z . 

TEATR MlE-JĘ_l(J, 

Dzi:ś, w piątek, po raz ostatni na przedsta' 
Wienh1 wlecrorowem komedia de Flers'a i Cai· 

- ..Po użyciu pańskiego punktrol„ 
reru żonie mojej ubyło 10 kilo. Obecnie 
i;:aży ona tylko 100 kilo. Proszę uprzej• 
mie o przesłanie jeszcze dziesięciu ptmk 

Przed kiłiku &u~i doni-0-sły if:elegra· 1 Ka:tarstrofalne oberwanie się góry lavct'a • .Papa". Ceny popularne. 
• • • my, iZ skasdiwa kataslt.ró1a nawiedzi.Ja przepow.iada.ne byłio aud; przed pół wie· „'fEER GYNT" :"t~:-: , 

0 ·d h . .61 jedno z 1D81J'ihogatuycth mia.st portowydh 1.dem prz~z geofo_g6w. dany będzie Jutro, t. j. w sobotę 0 godz. a i pół 

trolterów". 

i,oz~ow~ wuc ~Jaei. : w Brazylji, Santos. iPodloze b:owJem .Mo:nserato rs1kł.ada po południu pe cen_aich robotniczych (od 50 gr. 
:- Nte, me mogę się SK~rzyć\ na m?· Potężn agóra MoMerato, u której się z roał-0 sipois-tych wUillkamiczinych po, I do 3 zł.). SzlmJ:y mogą z.wiracać się 1>0 b!.tet3~ 

ją zonę„. Doprawdy .• ona Jest dł_:i mn~e stóp 'IVlło.tone jest miasto, nmęła 111a.gle p:iiołów do cukierni Gostomskiego dziś od g.odz. 10 d-0 7 
bardzo bardzo dobia Wyobraz sob1e #;'- ł ..J- _;,_ '-·- d N' : _ _, __ ! __ tn' · d-·'' a_ • włecz .• zaś Jutro do gQdz. 2-ej w cukierni, a od 

,: • . . ·· . . i pc.grzeba a całą ~it:"micę, vµrz:ąc :O· • :e~~i~o ie. ?POW.la 1:1'11 11'\l[a~o.w- godz. -2•15 bilety będą do nabycia w kasie tea-
co \\ aeczór sama sc1ąga !Jll buty z l'.1.Óg.. my i gra;ebdąc łudzi. cy, iz gora się chw1e~e. tru. 

- qdy wracasz z ~~ta?.... Obecnie nadcbod·~ hliiiJSze wiado. Opowiadania te uwaźaoo za ba~i, „Pee.r Gynt" po jutrzejszem jubileuswwem 
- Nie, gdy chcę WYJSC na miasto.. me>ści o tej niebywałej kafasltrofl:e, ja'ka w ra:eczyw.ist-0ści ged.nak by1y one pra· (25;tem) pr~edsta,';ientu więcej bezwzględnie PG 

. * • * . dot!knęła jedno ż najp~amieiszych wdz.iwe. wtor.z~ny me będ,z1e. . ,., " 
Pewien ~~rdzo gruby Jegomo.ść wpa miast na świede. Wteszde pr.zys:tła kata:sitr-ofa i nai~ Ji:tro, w sobotę Wlec:rorel!l „Zywy trup Tol· 

da_ do rzeki 1 wola o P?moc. Kliku .!U· Jakaż bowiem go;spodyn.i nie slysza- boleśniej uig·odził.a. w d-zi~nkę za~iesz- stoia' z JerzYm Woskowsłnm. 
dz1, będącrch przypadkiem w pobhzu, ła :namis&:a Santos, st.ołky i cen<trałi kalą przez eur<>pej<;zyków. PRfrMJERA $WIĄTECZNA TEATRU MI·EJ· 
rzuca mu I.me, k~~rą tonący z trud~m w brazy(·i&@kiej kawy. Niedaw.no urząd~ony sz.pita~ i sze- SKIECiO. 
f)S~at~czneJ chwdt ch.w'.91.a. Pomc:vaź Setki okrętów prz)iat&ają lf:am z ca reg wspaiii.ałych domóiw m&ł z po-- w środę przedświąteczna, teatr Mieisk.i ·wY• 
lest Jednak bardzc;> c1ęzk1, muszą Jeg:o łegio świata., iby iaibrać drogocenine ziarn wietzdm.i ziemi. stępuje i premiera barw.nei, efektownej kome-
"-rybawcy --:- pi~CIU !'1ę~czyzn - bar· ka polkrzepiaiącego i Sllla<:Zlrtego lllaJP01iU. J:>otychiczas odign:ebano 200 trup6w, dH wspófc.z.esnej w 3-ch aktach Beli Szenesa 
dzo moz.olme ciągnąc azeby grubasa iP!t'zed 60 •esacze łaty inohyt w San~ lecz n.rawcfo;nodoibnie nie -= to ~eszcze „N. O. S." (Nie ożenię się), granej obecuie z 01• 

l t b J r ,,... W' VWt 'I brzynt!e?n powodzeniem w wair&Za'\VSkim teatrze 
wyc os ac na rzeg. tos połączooy lbył .z powaimem tlliebez- wszysikie ofiary żywiofowea !katastrofy. Letnim. 

~agle jegomość ÓVf ~aczyna się gioś pieczeńsltwem. Eneq!i.cz.ną aktję ratwi!k01wą p.rowa· G!ówne role Jrobiece grać będą: Stef. Ja-r. 
no smiać. I pęka ze sm1echu tak długo, !Panowała tam w.iecz.na fehra. d.z;i wojsk10 brazy1ijsikie. kowska, Dunaiewska, Relewicz-~ę,_mbińska, Gry 
aż szczęśliwie został w-yciągnięty na , :Więc g.dy przyrbiły do portu eurnpe~M Pilantatj.e jednak nie uc.ieą:;iały i ka- w.ińska, męskie - A. Kwiatkowski, Pabisiak i 

brzeg. $kiego Oikiręty, wycłtooziła zafoga na lą.d wy n.ie zabraknie. Szubert. 
iWtedy pyta go-jeden z wybawców: i poopiesznie chrooiła się w są'Siednie " 
- CiekawYtn, dlac~ego pan sie tak góry. XXXXXXXXXXXXXXX! TEATR POPULARNl'. 

~~iał J)odczas, ~dy męczyliśmy się, ątt>idtę zaś na«ł okręt~ i ładu'!l'kiem Dziś 0 godz. 8.20 włea. na rzecz kola a:ka• 

1tz.eby Pa.na wymągną~···~ . pow.i.erza~o zaufanym .kragowcom, PDO'JJJUJKA [ZJ O[Z[[ura OllttU[lJftA' demickiego ~az jeden ~a.komita kome,~ia w 3-cla 
- Wie pan - WYJaśma uradowany Obean1e uporano s:ę z 111alaryo21tte· 1\ .~ n UV ! aktach M. f1jałk>OWSik•1e~ „~an poseł : 

- wyobrażałem sobie, jakbyście wszy mi bagnami, ale mimo ło p0tbyt w Sa;n,. „DZiewczęta pod krontrolą" V:f oob.~ę. wesoły wodew~ urozmaioony t~ń· 
.,_,....? • • óc'l' k :-łk d b · '- · 1 .;..,. ..J.... • „~ „ -~ , 6 CZARY„ canu „MałzElnstw.o na wóbe z pp. Ikbańsk1m. 
._ ... , pięcru w~ ł I OZ:!V! . a, g y ym llVlli n1e na e„1 uv prznemno:na„ . ~ wkr tce „ Jurdzitlską. Zielińską, w gtóWłlych ~h. Wi 
tak naraz :e>u~cił tmę,_ 1 . . Og:omne upały_. lJ(>łąc:zon~ Q; b:r:ak1em ~~ l~óbadi melodyjna &pere~a „Wesołą, wdówlra„, 

·~...:·""~~~ ,~-~g___.,_- ~= ::::=±=~~2!..~1.A4!!,~~!-:t 



- Str. 5 

Pięcioro dzieci spłonęło Tajemnicze morderstwo 
w czasie pożaru w internacie w Anglji. dwóch małych · chłopców w Ameryce. 

fW 'fyoh dniach, iak już dono>siliśmy 
lliał mieT,sce pożar internatu dla dzieci 
w Salfor<l, (Anglia). W !Płomieniach z.na 
łaiiło śmforć !Pfęcioiro dzieci; liietba o
fiar byłaby napewno znac2l!lie wiię;..'l.csza, 
gdyiby nie bohate~tw.o dyrektotiki za
kładu i jeij pomocnic, które z 1t1araże
niem własne.go życia wyratowały z pło
miieni lkiillkanaście dzieci. 
· foternat w Salfor<l· pmeznaczony jesi: 
memaa wył·ącxnie dlla .dzieci ty.eh rodzi
ców~ które na czas dłużs.zy wyijeŻid'fają z 
'.An~ji i l!lie mogą oddać się spirawie wy
·~owamia ic'h. 

Obecnie mieszlkało fam i 11Czyło się 
'trzydzieścioro dzieci.. Wszystllcie one le
źały jtllŻ w łóZeczlkach, gi.dy o godziinie je 
<lenasteij wieczorem wylbuc!hł p01Żar. Po 
żar wyibudił w górneij sa[i, w którei spa
ło ośmioro dzied. 

sąma upadła niep:r.zytpmna i tneb'a qą Stany Zjednoczone Ameryki Półn. niem do zwJedzenia kostnicy, w którel 
byłio ntychmiast wynieść, ratując od u- mają znowu dwa sensacyjne mord.er-• zlożooo zwił'oki. Na skutek tego wezwa
dUSiZenia. Wtedy do aikcji ratunkowej stwa, nad których oświ1etleniem i roż• rlia kostnicę w Indiana Harbor zwiedzilo 
przystąpiła jedna z. jej pomocnic, !której wiązaniem glow.i·ą się napróżno detek- setki: osób, lecz niklt nie zdołaił'. dać ja
udało się wyrwać z ob!ięć śmierci iesZ1cze tywi policja. kichkolwre_k wyjaśndeń, któreby· mogły 
jedrl'O dz.ie~o. · ' Mi,a:nowicie przy czyszczeniu kanału naprowadzić na ślad mmderców, czy 

Pozostawało jeszcze w sali pięcioro bl'. I d. -i.:r b d b „~ też ustall.'ć nazwiiska c.hllńn"Ó'". 
dzieci, lktóre t.rzeba było . zdać iuż na ła w po lzu IJ1 mna uar or· WY o YllU ·~ w 

skę los'U, g.dyiZ wejście d-0 .sali z powod.IU dwa trupy, małych 6 - 8-Ietnlich c.htop Niekitórzy detektywli. twd.er&ą, ~e 
walenia się przepaiooych beiek było zu ców, ubranych jednakowo. Ekspertyza chłopcy pochodzą z jakdejś zapadłej o-

ł · · T A ~d lekarska stwierdzita, że przed wrzuce- kolicy Stainów. że zostali uinrowadzenl 
pe me memoz· iwe. 0 Y po 'P~wnym niem ich do kanału z.o~tali zamordowani "' 
czasie przybyła sbraż o.g.niowa z dwu o„ dla W.Yfodzcufa okupu od ich roJzJców, 
koJicz10ych wsii, cały zakład tonął w m0 , uderzeniem jakiegoś tempego narzędz.ia i że zbrodniarze zamordowali J.c~ g:dy 
rzu ipłomieni. w glowę. Zbrodniarze, czy też zb:rod- rodzke odmówili okupu. 

Dopiero po ugaszeniu oQ<nia u<lało uiiarz, nie pozostawili po sobie żadnych I 
• • .J_ l ·, ł k' · • ~ d · · śladów, co świadczy, że morderstwo · nni natomiast .PTZYJ>USZCZaj-ą, że 

su~ o:un:1a ezc zw o• i p1ęc1orga z1ec1, byto szczegółowo uplanowane. -~o~der~two pop~~lntone Z?St~? przez 
które pozostały w sali. N t h . t dk . ł k ,. Jak1egos zwyrodmialca, bez ia:kreJś glęb-

O~ólnie. sądzą,. ~e. pożar '?owstał a yc mias po o ryciu .z~ o z~--- .szej p,rzyczy111y. 
s!k
1 

t. tik.rem meostroznosc1, w pokoiu przy mordowanych chłopców pohCJa zwro- Po. k·;rl~'akro.i...em sf.oJ.;o>nrt--.1!
0

,.,...,ru·u 
egaj-ącyro do ow~i S}'lPfalini stał ipie>Cylk 

1 
ci~a się za po·średnictwem ?Jism do ••n. •m ·t· .,,. M ......... 

naftowy, on widocznie był beZ1pośTednią wszystkich rodzicó.w. którym w ostat- zwłok; odbyit sie ich pogrzeb, Wzięto W 
przyczyttlą pOtiaru. nieb. czasach zgi1nęly dzieci, z wezwa.-. ndm udZ'i'a!ł •kJ,lkanaści:e tysięcy osób, kt&

-re w ten sposób OO!y wyraz swemu , 

Wyratowanie dzieci śpiących nd.żeł, 
na pieT'WSzem piętrze, nie :pr,zedlstawiało 
żadnych trudności, zaa-az więc wyniesio 

no je w miejsce bezpieczne. Natomdasi: lll21k!!I o nra111g do d~nci·ngu. 
ratu1nek w górnej części zakładu był inie Wq JJ ~ W y 
zwylkile ufu'udlniony. A ;edna!k dyre'k'tor-

wspól'czudu dla zamordowanych. 
8'111111!„E'h&!.B'l!!lllllll„llElllll ... BlmA•B!llll„• 

ka zakładu wdzierała się coraz do tej Stręik 2.000 student V zorganizowany.przez s•qchaczki 
gómeg sali, oibięte~ a'uż pł-Omie.niami, nio~ Trzaba sobie radzić. 
sąc ratu.nek swym piuip.ifom. . Stud.enici Queens - Uni:wensy:te'Łu w iż dwaj studenci upfili się w pubtlicznym \Vielki mąż stanu Anglji i minister 

1Więlkiszość znajd'Uljący<:h się tam dzie Kllliigsfon, w Kanadzie, ro~oczęli strajlk lokalu. Pitt, cierpiąc w latach późniejszych bar 
ti odrazu stradło !Przytomność wisllrote:k który frwa już dwa tygodnie i może się !Pociągnięto icdi Tównież .do odpo.wie- clio. dotkliwie z powodu podagry Pł'ZY-
~yzą'Ceg.o djmiru, ~aiki isię prz.edarł do sy je1S:Zcze p-_zediu~nąć. dzialnośd i takż.e u,stmiętp z ·uiniwersy„ jąć musiat kiedyś kolegę z gabinetu mi-
piaJni. Dostawszy się itam po raz pierw- P.owo<lem fogo upartego strajiku jest i:etu. ' ; nistrów, lążąc w lóżku. 
szy, dyreiktOll"ka zabrała z sabą małą niez.rwykły faikt. Te; ibezw~ędiności !Jlie mogły przei · · W sypialni bylo bardzo zimno, była 
'drziewczyrukę, i wyliliosła ~ą w miejsce Władze ooiwereyteckie za1hroniły boleć Umleżanki i rOIZ'fZ<Q.cil-y !PT-olldamac~ bowiem nieopalona, to też ów minister, 
be2J>iec,z111e. N~e zwle\Kając ani chwi[i, stude·ntom tańczyć w folkailaeh pu:błicz- je stra1!kowe. · : p:c ;, .?;..!" . mówiąc nawiasem, ks. Newcastle, for-
nie odtp-ocząwszy nawet i nie zacz.er, ny.eh, a przeciwiko temu zakazowi wy- Strajk wybuchł. malnie zmarzl. Owinął się tedy, jak 
pnąW1Szy świeże~o powietrza, udała się kroczyło trzech słuchaczy wydziału fi:Io Zebranie studendkie za±ądafo &kaso mógł swym płaszczem, a nogami tupal 
ona ponownie do zagrożonego miejiS<:a, zo-ficzue.go, :za co wydalono ich z -0.niwe.r- wa,niao bu wyroków, ponaidb ·słuchacze w podłogę co sił. Ale to WSzYStkO nłc 
przedarła się przez dym, który jeszoze sytetu. . . i słuchaczki clomaga9ą się dymisji rekto- nie pomagało. Spostrzegłszy to książę 
się powi~lk1Szył, i schwyciła .za od!zlież Taik su:·ow;: wyrok wz1~ły sobie do ra i dwu profeSOlrów. . zrzucił płaszcza, wskoczył do stojącego 
cł>JC1pca, llrlóry wiedziony i1nstynktem, se!ca kołe~~nik.1, ~w?łały Wit;;• ·rpo&tan.o- ·Takiego 'lllp1)'korzelllia władz uniw~r. obok fóżka żony Pitta i owiną.Z się do
pełzał ku d1rzwfom1, ~w~ jednak. nieprzy. ,wiły o~łos1c strailk i n:ik~omc k~leg~w syteckich nie chcieli studend, prze gł o- brzę _,, pierzyną. Wtedy dopiero zrobił-o 
tomny. Dy;rekt'Of'lka 1 Jego zaa11.osła '"" do .so'1U:lar.neigo wystąp1exua prze-c1w lko- s-0wały kh jed.na.k !koleżanki n.ieubłaga-1 mu słę ciepło i obaj mężo. w. ie stanu z 
mie.jsice bezpieczne. legium prof eso~iemu. ne i nieustępliwie. : powodzeniem mogli się oddać rozpra-

Gdy po raz trzeci weszła do zagro- Sytuację po.gorszyła nowa. sprawa. iW. stra~ku bierze :udział :?PO młodzie- wom ,na temat niecierpią,cycii z.włoki 
±onej sala, dym był ~uż tam talk ielki, że Władze wniwensytecJkie dowiedziały się ży. 1 , ' i..;, sPraw państwo-wycli. 

ł I. OFIARY ROZW,ODU I Porywający dramat erotyczny, osnuty na tle tragedji niedobranych małżeństw w A~eryce przy współudziale najwybitniejszych 

a ek:!~u: Klara Bow :~~~:l::;!e Esthe.r Ralslon 
• • • • • 

... . .--vll. Zona na dwa tygodnie 
D'lzBis 1 dnt knastÓępnych. W D~iwna a rze.Czywista szampa1'iska erotyczno-salonowa komedja, która od samego początku do końca trzyma widia w . -c~ągły.m 

a I . w • humorze. w. roli głównej: RYSZARD DIX ulubieniec kobiet BETTY BRĄłłSMOłl. - r: ;}t._ ' 
Dwa szlagiery W -~~ ~,„„ · 

w podwójnym progra ie! W Pocz. seansów o g. 4, 6, i 10 wlecz. w soboty, niedziele i świt:ta od ~·· t-eJ. Orkiestra pod dyr. R. KANTOR A . 

bil ·e MMWłA • •• w • .. . 

~~oococoa cipnisia na widok grubych .nóg jakiejś W'Yrzuconych z głębi przez ,,j)omazań

magnifiki, która, ~ywala ich, widoku có:w Bożych", którzy za brzęczące 
aż do kolaIL . - ochłapy 'karmią Łódt . w,Y;twora,mi du"! 

( BERNBREAUX. '1 
Luna nad Łodzią 

'-·~--------~~~s_e_ns_a_cy_j_na~p-o_w_ie_ś_ć_z_z_·y_c_ia--łó_d_zk_i_eg_o_. _______ ~-----~ 

- Ta ci fajna! - za~ył ktoś z' cha geniuszów. 
boku, . wskazując na nóżki m-Jle Ferra-. O biedne filary! 'Jesteście świadka
ry, wysiadającej z taksówki w towa-'. mi. seansów spirytystycznych, podczas 

· rzystwie Paprockiego. · Wrych zręczny magik cudotwórca 
- „BrelantY:" ma na pantofelkach. ---: p0ei · się, aby myśl jego „popłynęła do 

dodał inny. .· ]i>ani w pierwszYID rzędzie", którzy za-
OOCXXXX>A~•>Ouou Panowie z gracją podawa:li otulonym dziwiają neurasteników i poryWają bł-

. 28) w futra . paniom dłonie, płacili lub wY- steryczne nastrojone damy, z całego ser 
Różyc'· i roześmiał się głośnp. I ksówkami, pozostawiającemi w tyle dawali dyspozycje szoferom i z miną ca pragnące „aby się udało", a ~tórych 
- Czlowieku! Za kogo t~ mnie nędzne łódzkie „dryndy''. ·wszystko lordów wkraczali do wnętrza -gmachu, myśli znacie, ironicznie obserwując na

masz? \V sentymenty się nie bawię, dążyło w stronę filharmonji. Tłumy który służy i muzom i pustej zabawie i brżmiałe żyły na wYSokiem czole ~ 
nie jestem studentem. Możesz kopertę I pieszych zwartą długą wstęgą zalały wiecoin politycznym. . djum. . . 
~miało wręczyć Irenie, niczem jej nie ulicę. Popołudniu gości tłumy w · bluzach Z wami kryje się zazdroszny amant, 

razisz. U zbiegu Piotrkowskiej i Narutowi- robotniczych, miękkich kotnierzykach; obok was flirtuje ona z kochankiem, 
- \V porządku - zadecydował ttof cza tworzył ysię formalne zatory po- wytartych paltach, ludzi o bladych twa wali w was niemiłosiernie twarda za-

flich. jazdów czekających rozkazu policjanta. rzach i zapadłych oczach, o grubych wzięta dfof1 klasowca, abyście za chwl· 
- Więc powiadasz, że ten Paprocki Ulica pełna była szumu, gwaru, sygna- spracowanych dłoniach, by wieczorem lę poczuli delikatny .ruch dłonią roz• 

tna kulisy machinacji Porschego. i on łów automobilowych, chichotu masek, otworzyć swe podwoje dla wyiraczo- marzonego szopenisty, który „za wej
rozpuszcza plotki, że zostałem przeku- uwag rozbawionych młodzieńców, nych elegantów w lakierach, sztyw- ściówkę1• wsłuchuje się w prz·ecudne 
oiony. tódź dążyła na maskaradę. . nych gorsach, wygolonych starannie, dźwięki ,,Preludjów„. 

'- Przedcwszystkiem Dreszcr tak Przed rnlą filharmonii ttumy ga- którym towarzyszą zadowolone, syte, Sala Filharmonji, gdzie Łódź busi-
twierdzi. Sądzę, że przy wódce i za piów okrzyka111i \Vitały nadchodzące wypielęgnowane, pokryte jedwabiem i nessu przeistacza si~ w· rozbawiQną. 
picćdziesiąt dolarów Paprocki niejedno masec~ki, wyrażając głośno swą po- . brylantami, żony, matki, narzeczone! wesołą, . uśmiechniętą beztroską czeredę 
wyśpiewa. chwałę lub nie szczędząc ironicznych przyjaciółki i kochanki. p,ochłoniętą. przez taniec, wypełniona, 

- Masz rację , za dolary wszyst1rn uwag i d;)L;nków. Grube, prymitywne filary z Jednaką była po brzegi, gdy Dreszer wraz z c6r 
da się zrobić. Ten papier ma mo<r. Na ziemię spadat powoli' rzadki mo- obojętnością słuchają mów prowody- ką i Kornblumem znaleźli się na sch& 

- Tern większą, im go więcej - po- .kry śnieg. . rów, nawołujących do walki, do hartu, dach wiodących na pierwsze piętro. 
twierdzil Ifofflich. z powozów i aut wYsiadały strojne do wytrwałości, rzucających pioruny Weszli na salę. Uderzył , ich ost~ 

panie, których zgrabne nóżki w jedwab- na tych, którzy mają wiele i roztaczają zapach perfum, pomad, pudru, zmiesza-
BAL \V FILUARMONJI. nych pol1czoszkach były przedmiotem cych miraże świetlanej sprawiedliwej ny z gorącym wyziewem alkoholu. 

Około godziny 1 l-ej wieczorem za-
1 
podziwu i zachwytu mtodżieniaszków, przyszłóści dla tych, którzy nic n1e ma- · '\V muzycznym zgiełku wzajemni~ 

'Deluiła się ulica Prcz. Narutowicza wył cisną~ych sic przed wejściem. ją, jak i dzwiękow pfynących z pod pal ' l'OZJ>:s'.,Chały stę taneczne pary. ' \ 
'!_wornemi limuzY:nami, powozami,, .tp.- ·~ Ale stup~t - ~adł~ u:waga dow~ c,~w u.atchniomrch art~~tów :4ib- ' ~~Bt...; ii>..-~ AJ, : 
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DZIŚ WSPANIALA PREMJERA 
SZAMPAŃSKA KOMEDJA EROTYCZNA 

z 
W ROLI GŁÓWNEJ . 

Najwytworniejsza, najpięk
nieJsza i najzdolniejsza 

artvstka komedjowa LAURA LA PLA·NTE 
. . „ ' '<,, 'l ~ -;· - 'ł", - • • ~·.,. ~~- '·- ,~' "; ; " .~, ' ' • ~ • "'il l • • J. :·~,··~.~,„·,'..•-:-.,,'~~-,;,.._.•~, ' '• I 

ORYGINALNA TREŚĆ. 
BOGATA WYSTAWA. - NIEZWYKŁE TEMPO AKCJI. - EROTYZM. - KAPITALNA GRA. -. WSPANIAŁE POMYSŁY. 

11n1tra[ia mnz. pod batnta A. [lndnow1kieuo. Potlątek 1 go~z. ł.11 uo uoł. 

' . 



Siatkówka. Echa zawodówTuryści~Ł.K.S. 
Tabela mistrzostw drużyn siatkowvch· i koszykowvch. 
Najbliższe zawody odbędą się ·a·a ··placu gimri. im. Pił- · 

Siedź i Bałczewski zostali zdyskwafifjkowani przez _ 

suds"kiego przy ul. Si~nki_ewic~~· Kalendarzv~ ~~o.tkań „ Dowia_dujemy się, ż~ na __ w~zoraj-1 Najgor~ej u~ierpiała drużyll:a Ł. K. s. 
mistrzowskich do konca turn1e1u. Towarz·ysk1e spot-1 szy~ POSl~~zenm Wydziału Gier 1 D~s-1 któr~ w ciąg. U.Jedn~go tygo~111a spoth·~: 

• " cyplmy L1g1 P. Z. P. N. w Warszawie, ty a.z d\va wypadki utrącenia 9l""7o/-:V • kanie „AbS()IWentów • rozpatrywana byia sprawa niesporto-

1 

Aldka, który ulegl'zlamaniu no~i i śle-

Wvdz. Gier i Uysc. 

. _ wego zachowania §;ię lewoskrzydłowe~ dzia, zawieszonego przez wMdz~ p~ł-
Zgodne z naszą 7...apowiiedzią podaje: M._ ~· A. --; Absolwenci. Począ.tck o go- go drużyny Ł. K. S. i brutalnej gry Bal-, karskie. Warto przytern nznac;.:y~, ze 

my pon1żej Czytelntlik1om tabe1kę mi;- dzm1e '1-eJ PO PQł. . czewskiego lewego łącznika Klu. Tu- lewa strona ataku Ł. I\. S„ na ktoreJ gry 
strwstw dTUŻ'yn siatkowych i koszyka- We \Vtorek, dn. 3 kwietnia na boisku ' rystów. Obu o-raczom statutowo grożą wali obydwaj w~'mienieni gracze, była 
wych, które walczą w turn:ileju na fun- ginm. i•i;n. ~iłsu~ski~go (Sit;n~"icwi~z~ 46) dyskwalifikacj; dość poważne, przy- najlepsza -v.: napd<dzie czerwonych. 
dusz olimpijski. odbędzie s;ę d~1e~1ąty d:,1e11 turn1eJ~ na czem Śledziowi grozi znacznie więk~za Wątj)ić nal~ży w to bardzo, czy Ł 

Po sd.edmi·u dl!llLach turnieju sytuacja fundusz olimp1JskL. Graią następu}::i,ce kara gdyż czyn jego podciągnięty zo- K. S. ·znajdzie godnych zastępców na w tabelce wyjaśnil asię już częśdowo. drużyny: a) s~atkówka 1. Pryss·cw'.cz ::;tat pod paragraf. w którym mowa <J te pozycje. 
Walka o pierwsze md1ejsce w siatkówce - R.Qthert. 2. Orzeszkowa - Sobolew- I czynnem znic\vażeniu gracza drużyny Tak samo Turystów bardzo dotknęła 
drużyn żeński.ich rozegra się między So- ska, 3. Szczanieoka - Kryg'.etowa. 4. l przedwnej. decyzja Wydziału Gier, gdyż w słabym 
bolewską a Szczaniecką. P.S:P.~ .. - _Seminarjnm Nayczydelskie, I Ostatecz!)'Y' wyrok ·wydziału Gier i ataku_ Turystów, Ba~c~e;vski był, jednak 

W drużynach męskich Absolwenci i 5. Włok1enmcza - Kopernik. b) kos3y- Dyscypliny nic jest nam jeszcze znany, tym ;edynym. napasLmk1em, ktory od
Dświ.ata będą w•alczyć o palmę pderw- kó,vka 1. PH·sudski -: Włókiennicza, w każd~lfi razie Liga postanowifa wy 1 ważnie „rwaf" w kierunku bramki prze 
areństwa. 2. Braun· - Ośrodek W. f. mieniopych graczy zawiesić, tak że na I ciwnilrn. 

M'.sfll:zost":'o zaś w piiłc~ ~osz:.v~ow~j J:?a~szy ci-ąg kal~nd8:rzyka do ~rnika · niedz!elny~h zawoda,ch nic bGdą mogli{ O?tateczny wyrok '\:VYdz. ~łie.~ i Dy~ 
idob~dzie 1!aspra~do·po?brneJ ze~pol g1-1 turn1eJu przeds!awca się n~s. t.ę~uJą:co: w?Ac udz1atu w grze. scyplmy podamy w dmach naJbhzszl'd 
mnaZJwm im. P~J1sudslciego, Mory w Dnta 21 kwietnia: a) · s1atkowka J. ,7 · ___ , 
łwYtll skladzi·e posiada kilka utalentio- Serninarjum Naucz. - Orzesz.k.owa, 2. , 

1 
• „ 

wafu~t~j~?:i:!;ws14, z którego czy-. s~ś~~~~~es~:a,~. ~:~1~·~~i.c~ Rci~r_t1 na 6 grup podzielono łodzką kłąsę B. 
sty dochod prnemacziono na fundusz o- g1•er·ówa,. 5. SemmarJum Naucz. 1- O- · . . 
limp:ctski potrwa jeszcze około dwóch środek W, P., 6; Oświafa - Wtókitnai- W dniu o.neg:da1iSz-ym Qdlbyło się po- TUiR., Ra<logQvia, KIKS, 
miesięcy· t. j. d-0 końca drug.iiej pdlowy cza; b) K·oszykówka I. P;lfsudsl~i - O- siedze·nie Wy.działu Gier i Dysc}"P1liny KJluby zna~·duóące się w swoich grt.t
maia. . środek \V. P. , 2. Braun -:- Wlókienni- Łódzlkiego Ofkręigowego Związikiu PHlki pach irozeg1'a~ą w iroiku 1928 (wio~ą) 

Tabelka po dzfi·eń 25 b. m. przedsta- cza. Nożnej, 1t1a lktórem po omó1wieniu szere- . gry eErnitnacy~ne ·O :p<>zostanie w lkfa~ie 
wia się następująco: Dnia 22 ~kwietnia a)'·siat'kówka 1. RA:>- gu wa.żniej>szyd1 spraw podziefono ik!Iu- B„ !PTZyiczem :pos1fa.n.-0wfono, że na 11'-0k 

Siatkówka. thert - ?· S. ?· A., 3. S.tczaniecka - b1'.' inaie~ą'.ce do ~lasy B 111.a ~ześć ~ru[p, 1929 poz~sit~111~ naw1~ip!Sze. ~folby w. g~u-
A 0 . Ż , 1 i c P.ryss~w1cz •. 3) .Skrzypkowska - Kry-1mianowic1e: kalwką, Pabo.amdką, P1ot.r- pach: ~ah~P.c1e1 1, ~g1e1"1Stk1eq 2, ipalb1amc7 '1iaz ~a drut~ ruZ§1!fi ·eis~ e. Punktów gierowa, 4) Sobole\YSka - T. U. R.. 5. kow.slką, Zgienlką, Łó1di A i Łódź B. Do kied ~. piohlkowisddej 1, Lóidź A - 3 i 

) S b 1 Y. P >-an Y ra.n. Absolwenci - Wlókie.m1icza; b) koszy- I grupy Łód'.t A naileżą lkl!u1by: S.S.K.M. Łó-dz B - 3. 
~) & ·? e~~a { 4 ll9 :5o kówki_ 1.. Z'imewski - Absohvenci, 2. 1 (Clho,j'ny), Raipid, Satmsoi!l, Unda, Słoiwa·c- Ra·zem 12 kfo1bów. Miistrzbwie tyich 
3) T TiaRmec a 1 13007 ~81g 'p. S . . QI. M. (Ksieży Mhm) - Ośrodek ki, Po-goń. Do grqpy Łódź B: Odrodze- gnap lllałomfrrn1t rozeg'.raffą w fiesieni 19128 

• : . . 4 . ~ so·.·61 Wych. Fiz. . I nie, Szh:ll11ll, Siła, Ka.d'imac<h, P.oJicy~ny r'C.ku zaiwooy o wejście do lkilasy A 1 ty-
4> SemmarJUm 3 "" piya 28 kwietnia: a) siatkówka: 1. KIS.'. TUR.:~ .Skzelec, HalS!llonea. Gruip1'. tu! a;i.:1str2:a ikll; B. Z~tem w trok;i 1928 
5) P. S .. P. A. 3 1 65:78 0Tzes~kowa - P. S. P. A„ 2. Rothert -1 Kahvka: KIKS .. ZKiS1S., Jutrze:nrka. -Ha- Ło-dz pcs1adac-będz1e 11 !kilrrnbow kilas 
6)) KTygier-0:wa 3 1 52:81• Sobo·l~.'slra, 3. ~eminarium Naucz, - I ik?wh.c Solkół, (Zduńislka. \Y/ o-la). Grui;rn. B 1Pfos 3 kll~~y, lki:óre is(!)a<llną z M. A !l'-
7 Prysserw:icz 4 c 1 73:109 Kry-gi~Oi\Va· 4. Szczaniecka _ T. u. l~. P1ohlkowis·ka: Concordia, Kowna, Gru, zero 14 kliui.Jow, 
8) Skirzyplrowska 4 1 76:115 5. Ośr dek W. f. _Kopernik: b) kosz,y- pa Pabdanidka: Burza, Soikół, J~din-ość, I Roz.~ryv.r.-t~ o. w~dści~ dQ kllasy Ą d· 
9) Orzeszkowa 1 - 28 :.30 kówka I.. Piłsudski _ P.S.tt.M. (I(s:ę- l'lei:zcr, Riucfalk;e TIStSJ., Gru!P~ Z~1e~a: będ~ tnę na, ij~-s1em za~ o pozostanie " 
W) Rot[l•eTitowa. I • 1 13:30 ży Mł u1),:2. Zimowski _ Braun. Or[-ę, Maiklka1bi, Gw1az.da, M1dk1ew1:-za, klasie B w Oi!llU 15 kw1efu11a ~928 ro!ku 

B. Dr~zyny męski!e. Dr..~1 29 kwietnia: a) siatkówka 1. ---- -;> ~so:Iwenc1 4 4 120:70 Setrim rjufu Naucz. ,- Rioflrnrt, 2. Orze- • , . • ·· · 
..,) O~wmta. 3 2 s4 :44 szkow - Pryssewicz. 3. Szczani.~cka Dwa1 sędz1ow1e lwowscy 
3) P1•lsuds~ . 3 2 89 :63 _ P.S,P.A., 4. Skrzypkowska _ Sobo-· • '' • • • ~ 

1 
· 

~~ ~~~f.:t1cza ~ } :~;~j , Ie:vsk~ s. ~Msu,~:ld - ~cver~1ik, 6_..?· wyznaczen1 zosta~t do p~owadzen1~ niedz1eLnych 
6) Seminarjum 5 1 79:f42 ~'llata '--:-' .osro~e~ W. f.:.; b) ,~osz~"-0 '~: zawodOW druzyn tódzk'Ch. . 
7) Ośrodek vV. f. 2 _ 25 :57' ka 1. Z1tnowsk~ Wło~1ennt._za, -·A.o \ 
· ' solwer:ct - ,qsrnde}\ W., F. NiedzieJme me:z.e dmżym łódzkich I zaś mecz · Turyśd - Połooi,a w Wa,-sza, 
1) P1lsudskiKoszy~ówka. . , Dma 3 ma1~: a) s1atko\Yl~a 1. Szcza- L iK. S. 1 Turystów, iktó.re wribudzil'y lwie p. inż, Dudir;kowi. 
2) Z4mows • ? 2 75:~~ t~rec_ka-.:. Semmarjum Nau~z., 2._ Skrzypi i ollbrz,-ymie zain~ez:e>Sow~n~e ze W·Yi~ę-~u · ,A więic ~ędziowi~ lwo~cy, iak .wi-
3) P. S ttki - ~ ·?~:g· kows~a,_,_ R01tl!e~t. 3. ~~1zeszkow_51 n~ iro.wine porazik1 .~·dme,swne w u'~1eg~-ą dac . .z :PO;"Y'·~zego ;:1i:szą .się zau~.lJ111em 
4) B '. · M. 1 1 •.• ..,z ~ry'g1,e1'twa, 4. P~.yssew1vZ -.P. ::S. P. medziełę prowadz1c będą sędziowie q•ruzyn lo-d;.fo·ch, gayz ma !ch_Vi0foy Z'O-
s bra1un k 1. . - _9:~35 ' f..„.~ 5. Aqsd~venc1 . .- Kopenu~, 6. 0-IIwo·w.scy i iak: m.ec·z LKS. - \Varsza~ st<?.li wyz;paczeni przez PKS. . ?' ;> e~vs a prowadzi ~v tabeh dm- swrata __, P:~lsudsk1; b) lmszykowka 1. wian'ka w Łodzi powierzono p . BiJlcrnwi , . 

tyn zenskich w dalszym cJągu. . Piłsudski - Absohvenci. 2: Zi'mowski - . 
. _.Ąb~h~enci prpwadza bezb."?nkurcn-:i -Ośrodell: .\V. • .- F: ·', , ·. · " · , 

cy?n.re. tuz za 11im::1. kroczy 9śwrn~. f?a:- Dnht'S.m.aia:· a.) siat.kówka 1. T.U.R. Fnyd1nao z Klubu Tu· rys tow. fł'eJ r<lą pfqsudski t Kopern[k, maJąc )UZ '- Roth~t- 2. Szczarnecka "'-- Orzeszka· .11 ' 

l>O jednej Porażce, a: wlóktennic~ ·' ___,, wa, 3.:_S~f}lina1·juJ11, ~- KrygieT'o:Wa: t) został zwolniony z wojska "i powraca do Łodzi. 
dwie. . . · · · . . . Kosz.yĘmvka 1. "\Vlok1enmcza - Osro- · · · · · 
. Sennn~r:1um P!~~padkowo · 'Z'nalazto dek W. f., 2; Bra111J.. _:_ Absolwenci. Przed kilkoma dniami donosił ,,Ex-1 niezdolnego do służby w armji czvnnel. 

Sl'ę na szostem mJeJscu. ' „ Poniżej wythi1enione spotkani.a dru- prcss" 0 powołaniu do \Vojska gracza. Fn:dntan,· po zatatv•i?ni:1 fnnhn.lnosci, 
.Ta~ela Pi!ki k()'SZykO\yej n.ie uległa żyn 11i.e posiadają j-e,sz~ze terminu roz- Tur stó N' f'rydmana ongiś nailepszego 1 związan-ych ze zw?l!11emem; powraca 

!:-mtame, gd~z zawooów me ro~grywano g.rywelc a) S.iatkowka .L .Rothert - P. Y ~ • • ' • • ~. l natychmiast do Łoctzi. 
f)rz.ez przec1-ąg dwóch tygodm. s. P. A„ b) kicrszy:K_ówka 1. P. s. tt. M. technika p1łkarsk1ego w Łodzi. ObecmeJ , ;' 

. . ' *.* . . . . (Księży Młyn) - Alisolweiłci, 2. P. S. dowiadujemy si~, że frydman P? kilku- 0~· • d f tb • . . d 
N~ .ostatniem posl1.edzenru. Kom1te!u tt. M. (Księ~y Młyn) , :;:- :Włókiennicza, dniowym pobycie w Krotoszyme, zo- .

1 
11tnpja a OO a a O Wa po 

rurmeJOWego,_ ktor,e odbyło srę_ w, ubJe- 3 •. Braun-:- Ośrog.~k :.w. F. - a. u • . - stał uznany przez lekarza pułkowego za znakietn zapvtania. dy wtorek w1e.czor, po:stanowmno dal- • · · -~-·wwm~~MWfłiłMiilW& '' I 
sze spotkania siatlrowe i koszykowe ro-, · · · 1 Do rozigrywedc piłP-rnnsi.~icb : na 9-ei 
zgrywać na boisku sportowem gim11. z .. ż. Y .. ci·.a. fowa. rzvstw I klubów snortowych. r· o.liirqpqadzie, !które roZ'poczyna.ją się ~n. 
Im. Pi!łsu.dskiego, mieszczącego się przy ·· I li' 27 mafia, z.głosiło się d-oty.c;hcza.s BeLgr,.a , 
Jd. Si·enkteW'icza 46, obok pa~ku. Nowy 2.arząd Szturmu. I Turtja, Juigo-sławóa. B'u'ł@ariia; Urugwai~. 

N~l>lizsze rozgi}rwki wyznaczono na ~ngentyna ~ Hc.I~rndłja. ~x»dzi~wany jeist 
iz.ień jutrzejsży, na borsku przy ul. Sien- Uł:He,glej soboty odbyło się walne ping - pongową i w tym celu zebrano! 1eszcze ~c1~1ał lk1fuku panstiw,. qalk ĄmeJ)' 
kiew.icza 46 o godzinie 3;30 po poJudmu zgro:rhadzertic ,;Sztutinrt""w ldkalu wła- wśród obecnych ofiary na pierwsze ka, Dariąa rritd. Poz~stałe lkraąe w :lrn7Jh1e 
z następuj~cym programem. · csnym prŻy :ul. ·Piotrkowskiej 109. Wy- wydatki. 20- nie wezmą ~działu w lg11-.zyisłkac'h . 

~:~=~~~::~~,~~;_,•ka .. =~::~.d~C:Siia~~ :::::.d11__dgit0"~~::1: rK;;;„s;_; „Expressu Wi11czorn1g_o·-:-1 
· 3. T. U. R. - Krygierowa ··· w:icęprezes - lienryk fuks, sekretarze .... 

4. Szczain~eicka --: Sobolewska - Srimo Nikiel i Max Reis-er, skarbnik : na odgadnięcie i"ezultat6w meczów: I 
5. Piłsudski -'- Ośrodek w. :r. .___;; w. Ratajczyk, . zast. skarbnika - : rs" \'V . • k . 
P.S.H.M. fi<~<l~ÓM~~) - Braun. A.rtur L~dw. ig, "gospoda_r~ -. T. Zerbe,: L11K, • - arszaw1an a ·1 
W · d ·· 1 d · I k · t · d k1·er·own1k s·e·kcJt kolarskieJ -- Otto Abel ! w,.,.11·k niecz··1 dla drużyny --····-···-·-··--···„-·····-----me z.ie ę, rnia W!•e nia za wo y 0 1' • ···-····················- ······ ·······-····--·········„·-

na fundusz oUmpijskJ n:ie odbędą. s.ię, komisja zabawowa_ .......... O. Rzeszowski i I · ) • 
aatomJiast' w sali szko1y powszechnej o. Langltof. ' • Turyści-Polonia (Warszawa I 
przy ul. Zagajn:ikowej 34 Absolwenci u- , Komisja re'vvizyjria. - Krauze, 1::-i- I I 
rządzaJ·ą .... a""o·dy· siat.kowe to a ..-.k·.,. I Wunik meczu ... „.„ .... - •••• „.„-.„ .. ~„ ••••••..•....•••. dla drużyny - -----·~-·-·--·- I :- „ .. · · · : w· rzy·"" :-.., sier i .Fra11z. Do sekcji footbalo\vcj wy ® J 

~ nastęiptnącvm programem: . b . t 1. . R . _ 1. fulcs e Imię i nazwisko·-'-·-·-- • 1. T.U.R. - Skrzypkow~':a, 2. Sabo- ram zos a i pp.. . zes~ows o „ ' ' • I 
łewska - P.S.P.A., Szczan~ecka - Kryl Lange, Kernchen, Reiter i Vogt. • Adres ·· ··········--·--·-··-_:_____ ·-------· --- · · - I 
lferowa. 4. Kiopemik - Pbtsu<lsk~. 5. Y. Postanowiono uruchomić . sekcie l„no111 ..... GaM6leoe1tMB••~•~•••••••••••••••••••••••••-

.... •. ··1 
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najpotężniejsze arcydzieło świata, natchn:ony twór ducha ludzkiego, p. ,.. ,.. ,.. 
KROL KROLOW 

/ . 
Wytwórnia: • 

Producers International Corporation - New Jork. lłe~nzacja. lrtcita.B.bt mnte'a. 
Specjalna Uustracja muzyczna w wykonaniu 

zwięKszonej orkiestry symfonicznej. ~ouąte~ one~nawień 1 ~. ł ~o ooł. 

t. 

••••••M•llll•lllHIMIClll•••••••••a&KaaXat.XXXalXICXXMXIClłXICICXM•..._ 11XXXXXX 

A~s~o!::~O\KURJER Cf\~SKI 
- - I Monumentalne arcydzieło filmowe, podług pow1esc1 JULE:> VERNE'A 

Ostatnie 3 dnil :,6:;~~= IWA"' MOZZUCHIN i Natalia KOWAtłKO 
2 Serje 20 aktów-całość razem. , Obraz ilustrowany śpiewami solowymi l ch6rowymi. 

xxx•••••••••••••••••••••••••mxx~••••••••••••M•••••••••••••••• 

I O DE O N I Ostatnie 3 ':ni!.!• w I O D E O N . AN' CSzzampaĄńskci filmy_ wiedweńskieli iyi'Dórni !E!! ProNd•k<fa 1921-28. D=ciąg hl:. I „Nad pięknym modr)m 

-I :i.~~.=~~c~,_z ~~;j:,.~<i L Y A MARY ~:g;~i~·~• A~~.~=; BE N L V ONl:m" 
----------------·NAiiiDBPRillORGililRAiiM: FARSA. Orkierłra.P.#}śpr· P. S. PJETRUSZKI..t;owiększona. 

,,___ __ . -- Speaialne tanie ceny na święta 
Perfumerja S. BUCHW AJC, Piotrkowska 2·2, tel. st-4S 

na nadchodzące święta specjalnie obniżyła ceny na wszelkie artykuł kosmetyczne Jak: 

PERFUMY, MYDLA, PUDRY, WODY KWIATOWE, różne KREMY ~;:~~:,;,cz;; 
Olbrzymi wybór wyrobów kosmetycznych Dra Lustra, znane ze swej dobroci. Dla hurtowników s9ecjalny rabat I 

-------------·----~------------------------------------------------------------~-----

CORSO 
Dziś I dni nastqpnycbl 

I SENSACJA! 

POLSKI FILM! Wielka sensacja w 10 aktach. POLSKl FILM! 

C.ZtOWIEK BEZ RĄHJ 
~ó~~~l: KAZIMIERZ ' J.UNOSZA-sr-ĘPOWSKI. 

Czlowie'1l 1~1alpa 
IO „k tó.v niesamo"'itych przeżyć · (O CZEM PARYŻ MOW.). 

Szympansa Zoko !~t~~~~~"if~R~E;raczei li ~6~0~;~~ . Jacquas laernera i OUVB Bordan 
ttad „ rogram FARSA. Had program FARSA. 

:• -

I m1nm KOSMETYKI LEKIBi'KIEl LECZNICA IW ' Dol..tór ·I 0:~ med. I Doktór • 

• :.-f: •• ':'.'!~·~.·";:.·:::!~0.';~~a. I '"::;i„;•:;;"~=.m k':~::: •• „, a n n a lołkown~I Roiaaer I Uew~OWl[l .._ __ ..._ ___________ ,__ Cnor. slcórne we· 

l' lQOOOC)<>tKWXP~IXJ«UXX.$~l> .,. <~ Piotrkowska 294, tel. 22· 89 • k d d . lacbodma Ho 57 Dzielna NI 9. neryc,ne I 1>Mowe : p L c 1· p•zy p~zystanku tramw. nabjartlckich) doza [JD owa o surze ama. ' \ Tel lit łS-98. lanstantJDGIJRI 1Z. • . orzy1muie rhory~h w chorobach wszvst- • Ceg1elmana 19) Choroby skórne. Tel. SS-S? 
• . !tich soec1alnośc1 l'd g. to rano do 7· e1 AndrZeJa 47. m 3. Chorobv skórne <Meneryczne 1 mo· Pr&ytmuie od 9-I 
• • : ~o poł. Szczepienie ~spy, analizy (m_o- _ wener~c.ne czopłciowe. od 6-8. 'Dla pa4 

0 za. li:ału. krwi. olwo. m etc .) opera~1 f' Lekm. nenrysra I łl ez gotówki unęd .euen1e lampa Pnyjmułe . d:> • - s. 
ogrodzony z,e wszystkich stron, blisko ~ opatrunki. f H . g nikom obuwie, kwarcow;ia. Jd s-10 I od 5-S l)ła rtieiamotriych 
stacii Łódi-Pabryc~na-Towarowa, z bu- 0 Porada a złote DfOWł[l P!llta. kapelusze ul. I' jm Je od Leczenie lam,ą Ceny leczo, • • 0 . Piotrkowska 37, !II rzy u kwarcową •L. . dynlclern dla dozorcy a na Ka:ntotek, na- 0 Wizyty na mieście • wejście, I piętro. 31 1 do 2•ei I Oddzielna pocu. . -

: dający się na kaZde przedsiębiorstwo &} labiei?I 1 operacie od umowy Kąpiel~ orzyJmu1e w le ~z- ··d godz 4-8. kaln1a dla l'ań. Ję%Vkab:°lskiego 
• . • . • · .. 0 ś\\oietine. N aświe•l:mia lampą k WdrC • • nicy p1zy nl. Piotr goiory męskie W niedzieli: I świę- Dla Pali od 3-S dv 0 wyucza 
: zaraz do wynaJęc1a . Bhźszych mformaCJl 1· I wą . ~Ot'ntgen. l:.lektr vzaqa . Zęoy kows k1 ej 294 damskie, obu~ i e ta od 11-1. po poł. stu ent svtsi:egoh 
. dowied~ieć się można u dozorcy przy . s2tuczne, liorony złote. platynowe cod-zie•inie oj god1 1 sweu y "a wyph· Dl~ Pati , od godz. ~. ~::ci~~:~ 6~;::~-: ulic p . zd N 53 : ' - 1. &'Il sty, 2-7 wiecz. te. Piolrkows~a 37 4-5 oddzielna flO metodę. Gduslca 23 ~Ge-00~0000<*>00~ V. nu:dz1elel święta do godz 2 po p. ~ lll wejśde I piętro cz:ekalnia teLl1-70 m. 2, front. I piętr„ 

W Łodzi zl 4.00 mies1ecz11iC.-zamletscowa 5 zL o ~w ł • ZWYCZAJNe: 8 1F. n wrem-mOlift:~ (na stroDłe IO szpalt). W Tl!KSCll!i Prenumerata cnlesiecznle.-Zagranica 7 złotych cnieslecznie.- g oszen1a: 40 grosiy za wierz mill'.Jletrowy lila stroule 4 szpalty). lareczyoou ł zaślubin SIC 
Odnoszenie do dom-.>w io croszy. tekście IO zł. Zamielsi:owie o SO proc. Zur. o 100 proc droteJ. Za terminowy drd 

ltedakcla I Acknlnlstracla, Płotrłlowska U. Oodziny przyje~ teQakcll is-i ... ~&1oszeń administr nie odPQwlada Drobne 10 lt PQszuk pracJ 5 er lllalmn !MJ •• 
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